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iiNit f We Lwowie, Środa dn a 3. Stycznia 1883. R o k  X X H
Przedpłatę i o|łouenla priyjm

We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryin przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana A dama , Rite Clćment, 4 Paris , Otto 
Mas i w Wiednin, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Waliischgasse , A. Oppelik , Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasee 18. Rudolf Mosse, Seiler: 
stfitte nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajencja centr 
eksp. ogłoszeń, G. L., Danbe et Cmp. W llzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburga pj?,; 
Haasenstein et Yogler, Rajchman et F  ndl r ir- 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. t>d. 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drnkiem.

Reklamy w rubryce „Nadesłane1* 
SO et. od dersza.

Przedpłata na rok 1883

6 „
4 50

wynosi na prowincji rocznie . . 24 złr.
w  m i e j s c u .....................................   . 18
kwartalnie na prowincji . . . .  

r w m ie jsc u .........................
Cena prenumeraty poza granicami pań

stwa Austro-W ęgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Upraszam y c w czesne przesła nie prenu
m eraty, by szan. prenum eratorow ie nie doznali 
p rze rw y w  przeuyłce

Gazeta Narodowa, która umieszcza ory
ginalne koresDondencje z Warszawy, Stam
bułu , K rakow a, W iednia, P rag i, P aryża , 
Rzymu, i nadal szczególny uwagę zwracać 
będzie na wszelkie ob awy życia narodowego 
we wszystkich częściach naszej Ojczyzny, 
do czego posłuży jej obok powyższych kore
spondencji f e j l e t o n ,  wyłącznie pracami 
oryginalnemi zasilany.

W  FEJLETONIE drukować będziemy 
. w bieżącym kwartale powieść autora MA

RZYCIELI p. t :

Ostatni, K arm azyn
i bardzo ciekawy ustęp z życia naszego księ
c ia -p oety  p. t :

Adam Mickiewicz wśród emigracji od r. 1832
P r e n u m e r a t o r o m  Gazety Narodowej 

rzysługuj0 prawo nabywania znakomitego 
zieła Szlossera, Dzieje powszechne, w 22 
mach po cenie znacznie zniżonej, a mia- 
wicie zamiast 55 złr. płacą tylko 30 złr.

Życzący sob:e korzystać z '-ego zniżenia ceny 
echcą zgło»ić się najpóźniej w  mieiiącu 
'yczniu 1883 r.

L W Ó W  d. 2. stycznia.

' \ W  sprawie zgromadzenia przedwybo* czego 
lwowskiego wiejskiego okręgu wyborczego. — 
Śmierć G am b et,ty. — Noworoczne doniesienie z Cie
szyna. — Bieżące sprawy przedlitawski0 i bośniac
kie. —  Czynność około wykończenia zbrojności 

Austrji.)

Otrzymał śmy następujące pismo :
W Gazecie Narodowey z 31. grudnia r. Z. 

umieszczone zostało sprawozdanie z odbytego 
Lwowie zgromadzenia w celu wyboru ko- 

przedwyborczego, dla okręgu wyborczego 
wiejskich powiatu lwowskiegi które w 
'e prawdy mam sobie za obowiązek spro-

jzwany wspólnie z księdzem kanonikiem 
przez oddział lwowski komitetu cen
ią wyboru posłów na sejm krajowy) 
ię utworzeniem komitetu przedwy- 

lla okręgu wyb^czego powiatu lwow
skiego, zaprosiłem w porozumieniu z wspomnia
nym' księdzem kanonikiem, tudzież byłym po
słem sejmowym powiatu lwowskiego, panem Te- 

filem Merunowiczem, na dzień 29. grudnia r. 
. do Lwowa dwadzieścia i ośm osób, a to wło

ścian, nsięży obu obrądków, właścicieli dóbr 
ziemskich i osobistości sprawujące urzęda pu
bliczne, zam ei zjiałych we wszystkich trzech 
okręgach sądowyćli powiatu lwowskiego, a zna
nych z swej gorliwości dla spraw publicznych, 
na zebranie, w celu wyboru komitetu przedwy
borczego.

Jakoż w dniu oznaczonym zebrali się we 
Lwowie wezwani, przed którymi usprawiedli
wiwszy się z zaproszeń poleceniem komitetu cen
tralnego, jakoteż wykazawszy cel zgromadzenia, 
prosiłem o wybór przewodniczącego na czas 
obrad zebrania.

Zgromadzeni powołali mnie na przewodni
czącego.

Po otwarciu dyskusji nad wyborem komi
tetu przedwyborczego pierwszy zabrał głos pan 
Czesław Lekczyńrki, czyniąc wniosek, ażeby 
zgromadzenie przystąpiło do wyboru komitetu 
przedwyborczego z czternastu członków. Po 
panu Lekczyńskim mówił pan Romański, ażeby 
wybrać komitet z 11 członków, z uwzględnie
niem osobistości zamieszkałych w trzech okrę
gach sądowych powiatu lwowskiego.

Pan Berchard sprzeciwił się obu tym wnio
skom, żądając zwołania wszystkich prawyborców 
powiatu lwowskiego, których zdaniem byłby 
wybór przedwyborczego komitetu. Przeciw wnio
skowi pana Bercharda, mimo uznania, iż zasada 
przezeń broniona jest w teorji słuszn v  oświad
czyli się wszyscy przemawiający, poczem na 
wniosek księdza kanonika Zabłockiego wybrano 
dla okręgu wyborczego powiatu lwowskiego 
komitet przedwyborczy z 21 członków i sześciu 
zastępców, oznaczając dzień zebrania tegoż dla 
ukonstytuowania i wyboru delegata na zjazd 
krajowy, na 12. b. m.

Przedstawiwszy przebieg rozpraw i czynno
ści zgromadzenia podnoszę, iż błędnem i na 
prawdzie nieop&rtem jest twierdzenie zawarte 
w sprawozdaniu, jakoby osią dyskusji było py
tanie, czy zgromadzenie, złożone li we&e osobi
stego wyboru marszałka powiatowego, ma pra
wo przedsiębrać jakiekolwiek czynności, albo
wiem pytania takiego nikt nawet nie stawiał i 
jedynie pan Berchard przemawiając za zwoła
niem wszystkich prawyborców dla wyboru ko
mitetu, zasadniczo oświadczył się przeciw wszel
kiej akcji wyborczej z góry.

Zresztą sam fakt, iz zgromadzenie wybrało 
komitet przedwyborczy, i w skład tegoż powo
łało w najznaczniejszej części właśnie te osobi
stości, które rzekomo li wedle mego osobistego 
wyboru na zgromadzenie zaproszone były, naj
lepiej dowodzi, iż sprawozdanie i z niego nieja
ko insynuowany zarznt samowolaości w działa
niu, na rzeczywistym stanie rzeczy nie polega.

Sprostować również winen jestem, jakoby 
w zgromadzeniu przeważyło zdanie, iż wyborcy 
o kandydaturach poselskich rozstrzygać mają, 
albowiem nikt sprawy tej w wątpliwość niepoda- 
wał, ba nawet o kandydatach jako takich mowy 
nie by ło!

W końcu zastrzedz się muszę przeciw łą
czeniu czynności moich osobistych z godnością 
przewodniczącego Rady powiatowej lwowskiej, 
gdyż ani odbytego zgromadzenia w charakterze 
tym nie zwoływałem, ani tem mniej, jak to błę
dnie w sprawozdaniu powiedziano, z tytułu pia
stowanej godności prezesa Rady powiatowej ze
braniu przewodniczyłem.

Lwów d. 1. stycznia 1883.
D cw id  Abrahamów tez.

Układając ostatni zeszłoroczny numer, ani 
nam przez myśl nie przeszło, że pierwszy tego
roczny rozpocząć będziemy musieli od nekro
logu.

Smutny to początek, tem smutniejszy, że 
człowiek, nad którego grobem płacze dzisiaj

cała Francja, ważył spoi o na szali współcze
snych dziejów i był jedną z tych postaci, któ
re w kombinacjach międzynarodowych więcej 
nieraz ważyły niż całą armia.

Ale jakże to dziwnie układają się stosunki 
ludzkie! Dwaj najzawiiętsi nasi wrogowie, Ro
sja i Niemcy, z wręcz przeciwnemi uczuciami 
stają nad tym grobem. W Berlinie panuje ra
dość, a płaczą w Petersburgu. Bismarkowi roz
wiązano ręce, odcięto kamień uwiązany u jego 
nogi. Natomiast pańslawiści stracili sprzymie
rzeńca, pozbawieni zostali człowieka, który z 
oportunistycznych względów gotów był połą
czyć republikańskie sztandary z carskiemi, byle 
wspólnego szły zwalczać wroga.

Między uciechą niemiecką, a panslawisty- 
cznemi łzami, niema właściwie dla nas miejsca. 
To też z politycznych pobudek nie powstaje w 
nas żadne uczucie na Widok tego grobu. Gam- 
betta jako mąż stanu nie był nigdy przyjacie
lem Polski, w politycznych swych planach ni
gdy nas nie brał w rachubę, nigdy nie przy
wiązywał ani do nas ani do naszej sprawy ża
dnej wartości. Owszem sprawa nasza musiała 
mu nieraz być nie na rękę, musiała mu nieraz 
zawadzać, stawać rogatką na jego oportunisty- 
cznej drodze. Więc też, aby ją tem snadniej o- 
mijać, dziennikarska jego armia pracowała sta
rannie nad wyrobieniem sympatyj do nadnew- 
skich sprzymierzeńców. I  w żadnem stronni
ctwie francuskiem, w żądnej grupie francuskich 
dzienników, nie śpiewsno tyle hymnów na cześć 
caratu, nie pokrywano tak starannie jego zbro
dni, ile w prasie zależnej od Gambetty, ile w 
zastępach zszeregowan" ch pod jego sztandarem.

Ale na Gambettę powinniśmy patrzeć nie- 
tylkó jako na mężi itanu, ale także jako na 
obywatela swego kraju, jako na wielkiego pa- 
trjotę. A patrząc z tego stanowiska, musimy 
przed nim czołem uderzyć. Ta wielka miłość 
ojczyzny, która przenikała nawskróś całe jego 
jestestwo, a w chwilach jej ciężkich tworzyła 
z niego bohatera i pchała na drogę heroicznych 
czynów; ta wielka miłość ojczyzny będzie za
wsze najpiękniejszym rysem jego charakteru, ona 
wzniesie mu najwspanialszy pomnik w sercach 
jego współobywateli i postawi go jako wzór do 
naśladowania dla nich i dla innych — a więc 
i dla nas.

Przejęty wielką tą miłością potrafił Gam- 
betta uratować w 1871 ry honor Francji, a ów
czesną swą działalnością odkupił niezawodnie

siłami chronić porządek społeczny przed ży
wiołami przewrotu.

W pierwszym razie Gambetta swoją śmier
cią wykupiłby 100 milionów z niewoli; w dru
gim * 200 milionów pchnąłby w jeszcze wię
kszą.

zapomni o tych błonach, przeb aczy  
podejrzy , auó go o cesarsl^zapędy,

i-a go tak w

wszystkie swe błędy, jakie później popełnił. To 
też krytyka historyczna* rysując jego postać,

rzebaczy lpu to. ii  
„  V) a podniesie 

tylko tę jego cnotę, która~go tak wysoko wzno
siła po nad rzeszę tłumów.

Nic też dziwnego, że strata tak wielkiego 
patrjoty da się Francji uczuć dotkliwie w jej 
międzynarodowem stanowisku. Odrazu jej mię
dzynarodowe akcje spadną do połowy swej war 
tości na dyplomatycznej giełdzie. Jest to smu- 
tnem, jeżeli się pomyśli, że Francja stoi na cze
le narodów cywilizowanych i jest pionierem po
stępu. Ale jest to odkupionem po części tą oko' 
licznością, iż także akcje caratu doznają zna
cznej znizki.

Z tego spadku panslawistycznych akcyj wy
snuwa się następująca alternatywa:

a l b o  Niemcy skorzystają z swobody, jaką 
nagle uzyskały od strony Frąncji, i dla zagwa
rantowania sobie zupełnego bezpieczeństwa na 
przyszłość, uderzą na carat-, i zniosą go z po 
wierzchni Europy;

a l b o  też małodusznością się kierując, przyj
mą w swe objęcia carskiego sprzymierzeńca, 
który niezawodnie wszelkiemi siłami o berliń
ską przyjaźń dobijać się teraz będzie, -  i te
go sprzymierzeńca narzucając Austrji, stworzą 
ponownie trójcesarski związek, aby wspólnemi

Gwiazdka Cieszyńska, którą szczerze popie
rać jest naszym obowiązkiem narodowym (cało
roczna prenumerata z przesyłką pocztową wy
nosi tylko 4 złr. 60 et.) przynosi na kolędę no
woroczną następujące doniesienie:

„Wspomnieliśmy, że przełożeni gmin po
wiatu frysztackiego żądali od starostwa, aby 
do nich pisma po polsku wystosowywało. Staro
stwo odpowiedziało im, że niema dotąd takiego 
nakazu. Niektórzy przełożeni gmin tegoż powia
tu udali się także do sądu powiatowego z proś
bą, aby do ich gmin pisma przysyłano w pol
skim języku. Sąd powiatowy odpowiedział, że 
na zasadzie rozporządzenia językowego z d. 12. 
października br. wezwania sądowe do osób, o 
których przypuszczać można, iż tylko polskim 
językiem władają, wysyłane będą po polsku, 
skoro zamówione do tego druki otrzymają, lecz 
że wszystkie inne pisma i rezolucje wydawane 
będą jak dotąd po niemiecku. Tak skromny jest 
rezultat rozporządzenia językowego.

„Nie dosyć na tem obcieśnieniu, na domiar 
nasyłani teraz bywają urzędnicy, nie umiejący 
wcale po polsku. A w Frysztacie zamianowany 
został urzędnikiem w urzędzie podatkowym Nie
miec, nie mogący się wcale domówić z ludźmi, 
którzy przeto nie mogą spraw swoich z nim za
łatwić. Jaka to męka dla nich! Prawdziwie za 
absolutnych czasów było lepiej, bo wtenczas 
istniał przepis, że każdy urzędnik musiał się 
wykazać znajomością języka krajowego. Zwra
camy na to uwagę pana naczelnika kraju, mgr. 
Baquehęma, ministra prezydenta br. Taaffego i 
ministrów Prazaka i Dunajewskiego, których to 
w szczególności dotyczy. Spodziewamy się też, 
że posłowie polscy w Radzie państwa tę rzecz 
poruszą.*

Gzy potrzeba komentarza wobec takich fak
tów? Co najciekawsze, to że gdy na początku 
bieżącej sesji Rady państwa toczyła się w Kole 
polskiem dyskusja nad sprawą szlązką, zape
wniano, że nietylko minister sprawiedliwości 
do sądów, ale i minister spraw wewnętrznych 
hr. Taaffe wydał do urzędów administracyjnych 
na Szlązku rozporządzenie w kwestji językowej. 
Okazeje się, że wprowadzono w błąd naszych 
delegatów'^- albo też, że hr. Taaffe wydał 
takie rozporządzenie, ale pp. starostowie na 
Szlązku nie raczą się doń stosować. Tak więc 
za rządów gabinetu, narodom przedlitawskim, a 
zwłaszcza nam sprzyjającego, doszło do tego, że 
nasi bracia szlązcy żałują za czasami absoluty- 
cznemi! Rozporządzenie zaś ministra sprawie
dliwości zostaje niewykonane drogą formalno- 
stek. Czyż potrzeba jaskrawszego dowodu, że 
bez formalnych ustaw, t. j. bez reformy prawno
politycznej o równouprawnieniu, o wykonaniu 
§. 19. konstytucji myśleć niepodobna, że bez 
niej ciągłe będą zachodzić kwasy, niedowierza
nia, ciągłe niezadowolenie między ludami a rzą
dami, choćby jak sprzyjającemi tym ludom; że 
wreszcie nigdy nie ustaną bunty podrzędnych 
organów władzy przeciw centralnej władzy — 
kierującej i za wszystko odpowiedzialnej ?

by posłów — tijąbi teraz na całej linii dc od
wrotu, a dzienniki centralistyczne naserjo prz/ 
sięgają, że o strejku mowy nie było. Ci z tej 
kliki, którzy jeszcze mają konneksje u dworu, z 
przerażeniem dowiedzieli się, jakie fatalne dla 
kliki wrażenie u korony sprawiła wiadomość 
już o samej próbie wyprawienia strejku; dowie
dziano się, że korona umie cenić i szanować o- 
pozycję istotną, ale też ze\strejkiem w lob-by 
się sprawiła. Jakoż klikę otrzymała dobitne u- 
pomnienie w nadaniu ministrowi Pinie wielkie
go orderu — a br. Pino należv dc najbardziej 
znienawidzonych u centralistów.

Okropnie sparzyli się z okazji j 
Habsburgskiego źydki wiedeńscy. Dawni 
dbwicze zawsze przy podobnych okazja 
nie sypali fundacjami; teraz ani słychn 
tem. Co gorsza, pracowali widocznie ńąd 
aby podczas galowych przedstawień w teatrac 
były pustki. W istocie były pustki w Carl- 
teatrze, stojącym na dzielnicy żydowskiej i głó
wnie przez żydów odwidzanym — ale tem za
palczywiej ci, co przybyli, przyklaskiwali wszel
kim ustępom lojalnym — reszta zaś teatrów 
była przepełnioną.

Cesarz miał matce straconego Oberdanka 
wyznaczyć z swej szkatuły pensję.

Minister Kallay ma znowu wyjechać do 
Bośnii. Bawiący we Wiedniu gubernator kra
jów okkupowanych, jen. Appel, wyjechał z po
wrotem przed upływem urlopn, gdyż miały «ię 
znowu pojawić ruchy powstańcze.

Jak donoszą dzienniki linckie, przybędą 
dwa pułki dragonów z Lincu i Welsu do Ga
licji.

Wybudowanie kolei ze Stryja do Munkacza 
będzie przyspieszone w skutek nalegania sfer 
wojskowych i może prędzej niż do czterech lat 
zoranie dokonanem.

Po reformie armii przychodzi kolej na re
formę landwery. Pułki jej mają być utworzon 
już w czasie pokoju — przedewszystkiem zai 
będzie w rzeczywistości zaprowadzoną kawale- 
rja landwery — gdyż dotychczasowe 12 szwa
dronów dragonów a 13 szwadronów ułanów land- 
werzyckich istnieją tylko na papierze. Mają 
korpus oficerski, mają nawet szeregowców „w 
ewidencji," ale bez kadr, więc trudno byłoby je 
wyprowadzić w pole w czasie wojny.

Obecnie mają być zaprowadzone kadry, po 
48 ludzi na każdą stację kadrowa jazdy l&nd- 
werzyckiej, które wyćwiczone tfczasie  pokoju, 
mogłyby słnżyć za rdzeń etatn wojen** 
nie mają być asenterowane, wyćwicz 
rolnikom oddane z obowiązkiem z 
razie potrzeby. Będzie to trudna 
Czechach i Austrji środkowej, ale wi 
można budować na Galicji — dodaje 
komunikat.

Radzie państwa i sejmowi węgier 
będzie jeszcze w tej sesji przedłożonym projekt 
ustawy o zaopatrzeniu wdów i sierót wojsko
wych z funduszn taksy wojskowej.

Jak widzimy, wedle znanego przysłowia 
łacińskiego, Austrja szczerze pragnie pokoju, 
skoro tak skrzętnie nwija się około swej zbroj
ności.

Przedlitawska Izba posłów zbierze się d. 
15. b. m.

Centralistyczna klika Izby panów, która 
pragnęła inscenować strejk parlamentarny, za 
którym śmielej mogliby już pójść centraliści Iz

Korespondencje „Gra
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— Ją, das ist scha^derhaft! — raz jeszcze 
zawołał, i jak wryty stanął przed żoną, chwilę 
przypatrywał jej się z boleśnym uśmiechem, po
tem rzekł;

— Zdaje mi się, że byłbym sto razy lepiej 
zrobił, gdybym był ciebie nie usłuchał i kazał 
go uwięzić.

— A za coś go miał uwięzić? zapytała 
spokojnie, od okna wzroku nieodrywając.

— Za to, że mnie zmistyfikow&ł, że z wła
dzy sobie zadrwił, że się ośmielił jechać jeszcze 
lepiej niż sam gubernator, mit cinem W  ort za 
to, że jest ein v, rfluchter Polak, und politisch 
streng verdachtiges Indwidm m !

— Jeżeli masz dowody, że jest konspirato
rem, w takim razie powinieneś go był uwięzić. 
Zresztą, możesz i teraz wysłać po niego huza
rów do Granowa. Rozważ jednak, że trzeba do
wodów...

— Dowodów! Dowodów! Ciekawym na co 
tu dowodów, kiedy wszystko przeciw niemu 
przemawia. Ja nie znam Polaka, któryby był 
gut geswnt, z wyjątkiem jednego Zająca, ober 
der ist ein Schurke !

— Wiesz co, metn łieber Fritz — żona 
przemówiła, oczy na męża podnosząc — nie 
przeczę, że się głupstwo stało, ale tyś temu wi
nien, nikt inny, teraz zaś uważaj, żebyś się nie 
dostał z deszczu pod rynnę. Każdy może jechać, 
jak mu się podoba, ale starostę na tyle powi
nien mieć rozumu, żeby nie zatrzymywał pier
wszego lepszego, nie zdejmował przed nim ka-

elnsł. i nie przemawiał do zamkniętej karety, 
JTo nie ja winien, ale rotmistrz od hu- 

u dał mi znak, że to gubernator? 
mu drzwiczek nie otworzył? 

crzeszczył.
, bo mi się zrobiło so 

wszystkiem zapomnia  ̂
r, i jechał prosto z

ńła dalej *lona — 
j>ana, guberna- 

go natych 
(byłby dole- 

Fritt

Mąż czule się uśmiechnął, i wziąwszy żonę 
za rękę, rzekł:

— Aieine theuerste Emma! Ja nidzę, żeś 
ty kobietą rzadką. Twoje spostrzeżenia są zaw
sze trafne, twoje rady zawsze zdrowe. Zresztą 
ja temu Granowskiemu potrafię się jeszcze sam 
wywdzięczyć. Ja, ja , ich werd’ ihm sekon lehrnen. 
Trzeba się tylko zemścić ruhig und politisch! 
O tem nie będę więcej myślał, ale za to musisz 
przyznać, że wypadek mit di ser verfluchten vier- 
ećkigen Mwtze ist wirklieh schauderhaft!

— Co się to właściwie stało, bo dobrze 
nie słyszałam?

— Ach! to okropne! straszne! daj Boże, 
żebym choć cbleba nie stracił! — odrzekł i 
znowu zaczął biegać po pokoju, przyczem mó
w ił: Gdy gubernator przejeżdżał, jakiś mie
szczanin, Bartek heiist er, rzucił do powozu 
czworograniastą czapkę czerwoną, ja, ja, eine 
rerolutionare werecktge Miitze i  w sam nos trafił 
Seim Exeelen? !

— Entsetzlich! — jęknęła starościna.
— O tak, to okropne! gubernator wwął to 

pewnie za zamach na swoją osobę, i gotów mi 
tego nigdy nie zapomnieć, zwłaszcza żem go 
zawsze upewniał, dass iń n-einem Kreise ałles 
ruhig und hjal ist! 1 kto wie, czy to w rzec 
samej nie był zamach.

— A co się stało z tym człowiek"
— Zając znalazł go dopiero 

Seiner Etccelenz i uwięził ~ 
nami.

— Cóż on mówi
— Tłumaczy się 

suplikę, w drugiej ćza 
jechał, tak się zmieś 
czapkę rzucił.

— Dos ist ioohl rnógl
— Aber auck das is 

Emma, że on się te 
czemu innej czapr ‘ 
czerwoiukJionfe ‘

wszys
nosz

nie mówi prawdy. Ale chociażby i tak było — 
dodał po chwilowym namyśle, nie puszczę go 
tak prędko. Musi być indagacja i śledztwo... 
Zresztą niech ktoś odpokutuje za m oją zgryzo
tę... Setne Ezcellenz nie jadł obiadu, i odjeżdża
jąc, nawet mi ręki nie podał. Z>os ist schauder- 
haft! Entsetzlich!

Starosta długo jeszcze rozpaczał. W koń
cu przecie trochę się uspokoił, co gdy nastąpi
ło, wziął inny uniform, przyczesał sobie włosy 
przed zwierciadłem, i krokiem wymierztnym 
udał się do swojej kancelarji, znajdującej się na 
tem samem piętrze, na którem było jego mie
szkanie.

Starosta był wzrostu miernego, twarzy o- 
krągłej, a że i brzuszek miał dosyć pokaźny, 
więc z tych oznak wnioskując, stokroć prędzej 
można go było wzią^ za Polaka, lnb innego 
Słowianina, niż za Niemca. Nawet w rysach 
twarzy nie miał cech germańskich. Mimo to był 
on z pochodzenia Niemcem, i do tego tak twar
dym, że nie umiał ani słowa po p o ls k u , z prz 
konania zaś był Austrjakiem. Wj^Ciińni 
dział alfę i omegę wszelkiej p 
wości; rozkazy gnbernialne

Urzędnik ta 
sam utrzymywał 
być otwarte, a i 
własnym siłom, 
wieku, miał bo 
nie mógł rzucać 
szcza, że toby nb 
wisku. Koniecznoś 
ludzi zaufanych, na' 
Do tych należał w 
sta Michał Zając.

Zaledwie st 
zadzwonił na 
zawołał:

— Niech t *
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ycznia, ja k  M m sapow iadaj^ to  zapewne jeszcze 
Pię nie bardzo spóźni, i będzie jeszcze dość czasn 

t»rzeprowadzenia agitacji przedwyborczej. Na 
żgranadzeniu owem mają być jnż przygotowane je 
śli nie wsź^stkie, to ważniejsze kandydatury dla 
okręgów wyborczych w tej części kraju. To też na 
wiadomość o tern, żywszy rozpoczął się rucli ag ita
cyjny w Krakowskiem w tym kierunku, który za
znaczyłem w poprzednim liście. O ile mi wiadomo, 
oprócz kandydatów, przygotowywanych przez komi* 
cet centralny, już z kilku okręgów, ze zgromadzeń 
prywatnych odbytych w tym celu, będą centralne- 
mfe komitetowi przesłane osobne listy kandydatów.

Gorliwość taka  i zajęcie się we właściwej po
rze tą  sprawą je s t bardzo pożądane. Zbliżające się 
wybory będą ważne nietylko ze względu na bliższe 
nam sprawy domowe, ale i na dalszą sytuację po
lityczną. Naokoło nas i u nas przygotowują się 
zmiany, na które musimy być przygotowani i do
niosłość których ocenić, zapobiedz im lub do nich 

. odpowiednio zastosować, przedejrszystkiem będzie 
'obowiązkiem reprezentacji krajowej.

Z Wiednia nadeszła tu Wiadomość o mającej 
nastąpić zmianie namiestnika Galicji. Ma tego sobie 
życzyć nietylko hr. Alfred Potocki, ale i  najwyż
sze sfery.

Zwykle w przededniu mniej lub więcej w a- 
1 żpycb wypadków, pow itają objawy ekstrawagancji, 
nurtują w społeczeństwie szalone lub niedorzeczne 
wybryki, kierowane bądź obcą, bądź niedoroslą do 
p o w a ż n ą ^ ra ę y  ręką. Je śli tak  je s t istotnie i jeśli 

'j j a w ó w  zaliczyć można tego rodzaju czyn- 
lilka plakatów rozlepionych przedwczoraj 

fówie j —  to jnż  chyba istotnie należałoby 
publiczną podwoić. Autorowie tych plaka- 

tazttli się wielbicielami republiki, bardzo pię
ta óż kiedy zarazem -  i wrogami g ram atyk i; 

ła je  się więc, że muszą to być politycy, dla któ
rych Duch święty oddawna radził odpowiednią brzo^ 
zową podnietę!

Pochwała psiye lndzi. Pochwaliliście kiedyś 
Kraków, że wyprzsdza Lwów w gospodarstwie miej- 
skiem, i zapowiedzieliście, że budżet przygotowany 
już został w październiku. Okazuje się, że dotych
czas go niema. A  przecież już nowy rok niedaleko. 
U nas jak  na arenie szerszych prac narodowych i 
krajowych zawsze znajdą się frakcje lub osobistości, 
co jak  kula u nogi tamują ruch i lubują się w 
przewlekaniu spraw, tak  też i w pracach miejskich 
pojiw iają się takie kule. Doznajecie tego we Lwo
wie, doznajemy i my w Krakowie. Budżet dawno 
byłby gotowy, gdyby nie osobistości, które prze
wlekają dyskusję nad nim w sekcjach i komisjach 
do nieskończoności pod różnemi pozorami. Dawniej 
był prąd wyszukiwania coraz to nowych wydatków, 
dziś przeciwnie, moda oszczędności. Okrawuje się 
więc nielitościwie ten nieszczęsny półmilionowy bu
dżet, i to właśnie w rubrykach najważniejszych, w 
pozycjach, które już od roku zostały uchwalone 
przez pełną Radę. Dlatego też dotychczas nie do
kończono reorganizacji m agistratu, rozpoczętej na 
aczątku roku, i nie obsadzono wieln posad, któ- 
pch obsadzenie ściśle jeBt połączone bądź z potrze

bą normalnego funkcjonowania służbowego aparatu 
m agistratualnego, bądź z interesami gminy. Do 
piorwszyeh należą posady sekretarzy magistratu, do 
drugich, organizacja biura statystycznego i biura dla 
ubogich o eaem w swoim czasie tyle rozprawiano 
i tyle tworzono rozmaitych projektów.

W  ten sam sposób ustrzęgła gdzieś sprawa 
wodociągów, tyle ważna nietylko ze względów sa
nitarnych, ale i ekonomicznej przyszłości Krakowa. 
Ja k  daleee -o hamowanie spraw publicznych bywa 
nieznośnem, skazać na fakt, iż na ostatniem

Bdzenjflifromiąji wodociągowej doprowadziło ono 
zy dwoma tutejszym i matadorami, lu

bymi do jednego obozu i dotychczas 
popierającymi.

W iedeń d. 31. grudnia.

(§.) Rok stary  ma się ku schyłkowi, jeszcze 
kilka godzin a utonie w odmęcie historji. Dziś 
każdy zestawia roczny bilans, rozmyśla i roz- 
pamiętywuje, cieszy się lub smuci. Narody au- 
strjackie z otuchą rozpoczęły obecnie kończący 
sie rok. Dużo było nadziei, które niestety pra
wie wcale się nie ziściły. W  zeszłym roku wię
cej było łączności pomiędzy stronnictwami au- 
tonomistycznemi a rządem, więcej było wzaje
mnego zaufania, aniżeli teraz. W ciągu roku 

istanii^bow iem  niejedno odczarowanie zwła 
su, kiedy hr. Taaife wydał swym 

hasło, żeby gabinet jegoogło- 
|rnym ,“ co mniej więcej ozna

jmi z prawicą, chociaż 
.z łaski prawicy cieszy 

f dr o wiem. W niepar- 
eż półurzędowa pra- 

leży tez i rekuza 
|omiotznyCh, zrazu 

zaś juz śmielej

daleko! — oto 
ro zważymy, że 
nicy czeskiej w 

irych dla Czech, 
Tóre to rozporzą- 

oiretyczną jeno mają 
Tarte, n ic*a  nic dla 
[ań narodowych Sło- 

lił. Jakie narodowe 
łby wyznaczyć 
lołał wykazać 
łafodową, od- 
Ba, ale zą to 

mku uszćzę-

az zwię- 
tem 
idli

my niestety czasami zapominać, żeśmy Polacy. 
Zamiast polskiego patrjotyzmu, przywdziewamy 
cudzy strój naródowy a taki Czas' ośmie
la się nawet prawić androny ze stanowiska  
„polsko-austrjackiego“ — vide jego polemikę z 
trem denblaticm . Co to Za Utwór ÓW „polsko- 
austrjacyzm?“ Polacy są Polacy. To wystarczy. 
Nie potrzeba tu żaduych przyczepek. Jako Polacy 
mają jasny program i cel przed sobą. Precz 
więc z każeniem zasad ewangelii narodowej, 
zwłaszcza, gdy się onoAustrji na nic nieprzyda.

Paryż dnia 28. grudnia.

W edług zwyczaju wiekami uświęconego 
przesyłam szanownej redakcji z końcem starego 
a początkiem nowego roku serdeczne życze
nia, które obejmują wszystko, co jest naj
droższego polskiemu sercu. Rok miniony nie po
zostawia w duszy naszej żadnego żalu. Na ca
łym obszarze Polski z wyjątkiem szczęśliwszej 
od innych części Galicji, panował ucisk reli
gijny i narodowy. Moskwa, jak  zawsze skłonna 
do ucisku i prześladowań, umiała dodać przez 
najemnych publicystów jeszcze obłudę głosząc 
przed światem blizkie pojednanie z Polakami. 
Od czasu do czasu krążyły najrozmaitsze o tern 
pogłoski, a korespondenci z Petersburga lub 
Moskwy donosili, że nastąpiła zupełna zgoda 
między Moskalami i Polakami; i ten podstępny 
wybieg tak dalece się powiódł że oswoił tu tej
szych publicystów z tą  myślą, z której wyro- 
dził się . nowy rodzaj tutejszych dyplomatów, 
można zresztą powiedzieć życzliwych sprawie 
naszej, którzy postanowili wmówić w Polaków 
pojednanie z Moskalami.

Ci dyplomaci, do których liczby należy p. 
M arbeau, autor dziełka „Słowianie i Niemcy“, 
pragnęliby, aby Polacy stanęli po stronie Mo
skwy w razie wojny. Pan Marbeau uczynił 
wszystko, co powinien człowiek, który chce 
sumiennie i uczciwie zapatrywać się na sprawę, 
jakiej pragnie być adwokatem. Odbył podróż do 
Poznańskiego, Galicji i Warszawy. Wczoraj 
przy ulicy du Luxembourg p. Marbeau miał 
odczyt, w którym najpierw zwrócił uwagę 
słuchaczy na ziemie polskie dotykające Niemiec 
i wskazał na ich położenie religijne, społeczne 
i ekonomiczne. Najpierw dostało się Szlązkowi, 
któremu mówca odmówił tradycji i poczucia 
polskiego. Co na to powiedzą niezmordowani 
pracownicy polscy w tej części dawnej Polski?. 
(Jo na to powie tak  wysoce patrjotyczue ducho
wieństwo, szląskie, na którego czele stoi ks. 
Ignacy Świeży? W Poznańskiem mówca do
strzega bardziej ożywione krzątanie się w obro
nie religii i narodowości. Podnosi nawet wy
mownie znaczenie duchowieństwa polskiego, któ
re nazywa łącznikiem między strzechą wie
śniaka a dworem pańskim, i ze tak  połączone 
wszystkie warstwy polskie postępują szeregiem 
ścieśnionym przeciw wspólnemu wrogowi', niem- 
czyźnie, która się bardzo rozwielmożniła w tej 
dzielnicy dawnej Polski. O Galicji i jej zabie
gach o rozwój narodowej siły, p. Marbeau uie 
ma pojęcia, utrzymując, że cała ruska inteli
gencja wyczekuje tyiao chwili, aby się rzucić 
w objęcia caraiu. Usiłował streścić ów sławuy 
proces Hrabarowej, k tórą mylnie zow: córką
popa. Widocznie mówca lekceważy Galicję, 
gdzie nie dostrzega żadnej dodatniej strony, a 
przecież ku Galicji uczy i serca polskie są 
zwrócone. Mówca jest zdania, że przez Galicję 
Moskale odbędą spacer, aby sięgnąć po Słowian 
węgierskich. Położenie zaboru moskiewskiego 
kreśli p. Marbeau w bardzo ponurych kolorach. 
Z  jednej strony ucisk caratu, a z drugiej strony 
kolonizacje niemieckie wyrywają codziennie zie
mię polską z rąk  Polaków. Tu rozbiera roz
mowę Stetana Lubomirskiego z Tołstojem, mi
nistrem carskim, k tóry  oświadcza imieniem pa
na swego, że Polacy nie powinni się spodzie
wać żadnych ulg ze strony Moskwy i tenden
cyjnie kładzie nacisk na słowa ministra, że 
„chociażbyśmy dziesięć razy więcej was uci
skali, wy pójdziecie z nami w razie wojny z 
Niemcami. “

Autor dziełka „Slaves et Teutons" widzi roz
wój narodowości polskiej tylko w zaborze mo
skiewskim i nie tai swego zdziwienia, że spra
wa polska, której nie mogły podź\tagnąć takie 
potęgi, jak Montalembert, Lacordaire, Lamen- 
nais i inni, dziś stanęła na porządku dziennym. 
Widocznie zdaje się mówcy, że jak  mody pary- 
zkie znajdują ogólne naśladowanie, tak  i jego 
teorja wygłoszona w Paryżu stanie się modną 
między Polakami, ze oni po morzu łez i krwi 
popłyną, aby na drugim brzegu przepaści uści
skać swych najokrutniejszych wrogów, Moskali. 
Gdy przyszło rozwiązania najdroższej spra
wy sercu każdego Polaita, sprawy religijnej, p. 
Marbeau odczytał świeże wiadomości z dzien
nika M oniteur uviversel, gdzie jest powiedziane, 
że są na dobrej drodze, tylko chodzi o rozwią
zanie trudności językowych.

Na dowód, ze jego teorja znalazła uzuanie 
w Polsce, odczyta* przetłumaczony ustęp z ko
respondencji paryzkiej K uriera  Fozn

Ja k  powiedziałem Francuzi zachorowali na 
przymierze z Moskwą. Raz jeszcze chcą poświę
cić Polskę ua ołtarzu swego narodowego egoizmu. 
Dość tego, niechże raz przynajmniej Polak bę
dzie mądry po szkodzie. Między innemi i to 
moje życzenie wynurzam z powodu Nowego 
roku. Nie dajmy się zwodzić szumnemi słowa
mi i pochwałami niezasłużonemi, jak t e : gdy 
mówca odwracając słowo Paw ła de Saint-Victor 
powiada wskazując na Polską nad W isłą: „Tak 
się odradzają narody!“ ale nie pod kierunkiem i 
uciskiem Moskwy.

służba techniczna.

fcWy l iiB h lr r i imfT — s tą p i ł

Faktycznie jednak służba została zwiększo
ną od r. 1869.

Obecnie w r. 1882 je s t :
przy W ydziale krajowym: 1 nadinżynier, 2 

inżynierów, 2 asystentów;
na prow incji: 7 inżynierów okręgowych, 6 

pomocników inżynierów (dyurnistów po 2 złr. 
dziennie), 4 p. o. pełniących obowiązki inżynie
rów, 41 konduktorów drogowych, 296 dró
żników.

Powiększenie to. służby na prowincji nie 
odbyło się na podstaw ę specjalnej uchwały sej
mu, lecz przez zatwierdzenie budżetów, w któ 
rych to powiększenie było motywowane.

Kwestjaj co budżet a co etat ? — Zdaje się, 
iż to jedno i to samo.

Oprócz powyżej wymienionej służby, będą
cej przy konserwacji dróg krajowych, jest służ
ba przy budowie dróg nowych, która nie figu
ruje w budżetach, lecz koszta jej utrzymania 
pokrywane są z funduszów przeznaczonych przez 
sejm na budowę dróg nowych.

Inżynierów przy budowie jest 5, pomocni
ków inżynierów 4.

Uchwałą sejmową z dnia 3. stycznia 1874 
uregulowane zostały płace urzędników W ydzia
łu  krajowego wogóle, a między niemi i służby 
technicznej drogowej, będącej w biurze W ydzia
łu krajowego.

Nadano urzędnikom tym : d o d a t k i  akty- 
walue i pięciolecia.

Co do pięcioleci uchwala w ten sposób zo
stała przez Wydział krajowy wykonaną, że 
przyznano im wszystkie lata  służby przed u- 
chwałą sejmową przebytej. I  t ak:

Jeśli urzędnik przed 1874 r. pozostawał na 
jednej posadzie lat pięć, przyznany dodatek pię
cioletni liczył mu się od stycznia 1874 r. na 
przyszłość i miał zwiększoną płacę o ten do 
datek.

Jeśli służył la t 10 przed 1874 r., miał od 
stycznia 1874 przyznany podwójny dodatek pię
cioletni.

Uchwałą sejmu z dnia 23. października 
1881 r. służbie drogowej na prowincji; tj. inży
nierom i konduktorom, przyznano prawo dó e- 
merytur i pięcioleci. Nie przyznano zaś dodat
ków akty walnych.

Duch uchwały sejmowej, powyżej powoła
nej, jest-: z ró  w n a n i e służby drogowej pod 
względem emerytur i pięcioleci z i n n y m i  s t a -  
b i l i z o w a n e m i  urzędnikami W ydziału kra
jowego.

Tymczasem gdy do innych urzędników W y
działu krajowego, wymiar pięcioleci zastosowano 
w ten sposób, że lata  przebyte w służbie przed 
uchwałą z r. 1874 p r z y j ę t o  i m i w miarę 
tych la t przyznano od 1874 r. na przyszłość po 
jedem lub dwa pięciolecia, W ydział krajowy w 
stosunku do służby drogowej, wszystkie lata  
przed uchwałą z dnia 23. października 1881 r, 
przebyte, o d r z u c a  i przyjmuje tylko lata na 
przyszłość.

Jaka  jest różnica w zastosowaniu uchwał 
sejmowych w obu wypadkach ? Adjunkt czy 
koncepista lub ktokolwiek inny został przyjęty 
do służby i od r. 1868 pozostaje do dziś w służ' 
bie ua tej samej posadzie. Ma więc teraz lat 
służby 13, zatem według uchwały sejmowej z 
1874 r. ma dwa kwinkwenja (pięciolecia) np. po 
150 złr., ma więc dziś płacę o 300 złr. wyższą. 
W r. 1886 będzie miał przyznane już trzy  pię
ciolecia i pobierać będzie- 450 złr. więcej niż w. 
r. 1868. •' ^ l .

Zaś inżynier-. luU ^onduktor służący od r. 
1868, będzie miał teraz także lat służby 13, 
lecz wobec interpretacji Wydziału krajowego u- 
chwały z r. 1881, w tymże roku nie będzie, miał 
ż a d n e g o  pięciolecia, zaś w r. 1886 będzie 
miał pięciolecie j e d n o ,  gdy iuni urzędnicy 
Wydz. kraj. będą ich mieli t r z y .

To jest zrównanie z innymi urzędnikami 
stabilizowanymi

Interpretacja uchwały sejmowej z 23. paź
dziernika 1881 względem służby drogowej, o b e 
c n i e  nie nadaje tejże służbie ż a d n y c h  praw 
emerytalnych.

W ydział krajowy w sprawozdaniu powia
da, że nie wie, komu przyznać te p r a w a c z y  
inżynierom i konduktorom, zatwierdouym uchwa
łą  sejmową z 21. października 1869, czy też i 
później przyjętym, na. tych samych placach, 
prawach i przy tychże samych drogach pozosta
jących, a których sejm każdoroczną uchwalą 
budżetową zatwierdzał, gdyż zawsze byli oni 
w budżetach wymieniani. Jaka tu  wątpliwość? 
Budżet czy e ta t ?

Obecnie stan urzędników drogowych jest 
taki sam, jak przed uchwałą z r. 1881. Dziś 
jak i p r z e d  uchwałą,W ydział krajowy c h c e  
w każdym specjainym wypadku wymiaru emery
tury odnosić się do sejmu. Przed uchwałą było 
to samo. W miarę uznania swego AVydział k ra
jowy mógł się odnosić do sejmu lub nie, dziś 
chce tego samego. Tymczasem uchwała sejmowa 
z 1881 zniosła ł a s k ę ,  a nadała prawo.

Oznaczenie, komu i odkąd ma być wymie
rzana emerytura, nastąpi po  o r g a n i z a c j i  
służby drogowej. Ta zaś nastąpi po wybudowa
niu sieci dróg krajowych. Kiedy skończy się ta 
sieć? W szak sejm co roku może uchwalić bu
dowę nowych dróg.

Płace urzędników i sług W ydziału krajo
wego, są nadzwyczaj różnorodne, a przecież 
zaraz po uchwale sejmowej z r. 1874, można 
było oznaczyć wysokość dodatków pięcioletnich 
dla każdego w szczególności, czy urzędnika czy 
całej ich grupie.

Z inżynierami i konduktorami tego zrobić 
nie można było. Nie tylko, źeim  o d r z u c o n o  
przy pięcioleciach wszystkie lata  przebyte przed 
uchwałą z r. 1831, że mają oni czekać pięć lat 
następnych na jakieś podwyższenie, ale nawet 
nie wiedzą, czego się mają po tych pięciu la 
tach spodziewać.

Jeżeli dziś znaleziono trudności, komu przy
znać prawa emerytalne ? komu pięciolecia ? za 
jak i czas ? w jakiej ilości ? to ileż to jeszcze 
można wynaleść wątpliwości do r. 1886? P ra 
wdopodobnie potrzeba będzie jakichś uchwał 

eh, które gdy znowu za la t pięć będą wy- 
upłynąć może wiele dziesiątek lat, niż 

dzi, którym sejm łaskawie nadał pra
nia ich z innymi ludźmi, popra-

służby drogowej, nie- 
[d. Budują się jeszcze 
"lórej zajętych jest 3 
Sików. Budowa może 

dla tych 3 osób ' ma 
Jonizacja całej służby dro 
Jśżej służby 58 osób stano- 

gników ?
^rzy budowie, skoro 

ipzone, może wejść

ogłoby 
z 23 

cy-

Na ostaniej sesji sejmowej poseł Tadeusz 
Wasilewski, jako sprawozdawca departamentu 
drogowego komisji'lustracyjnej, wniósł następu
jącą rezolucję:

„Sejm poleca Wydziałowi * krajowemu, by 
na następnej sesji sejmowej przedłożył swe wnio
ski co do wymierzenia pięcioleci i emerytur in
żynierom i konduktorom dróg krajowych, tudzież 
pensyj dla wdów i dodatków na wychowanie 
sierót po tych inżynierach i konduktorach po
zostałych, z policzeniem la t nieprzerwanie na 
jednej i tej samej posadzie przebytych, a to a- 
nalogicznie z innymi stabilizowanymi urzędni
kami krajowymi; a zarazem wstawił na ten cel 
odpowiednią kwotę w budżet na rok 1884.“

Lecz z powodu krótkości czasu sejm na 
wniosek posła Henryka Wodzi c^iego,, sprawo
zdanie komisji lustracyjnej w całości przyjął do 
wiadomości, rezolucje zatem nie przyszły szcze
gółowo pod uchwały.

Czy Wydział krajowy pójdzie za tą  wska
zówką? A jest to absolutnie możliwem a w za
sadzie słusznem i sprawiedliwem, by Wydział 
krajowy na najbliższej sesji sejmowej przedło
żył projekt organizacji służby drogowej.

U
Leon Gambetta.

Sławny francuski mąż stanu, * którego ne
krolog wcześniej nam pisać przychodzi, niż to 
można było przypuszczać, urodził się dnia 30. 
października 1838 w Cahors z familii genueń
skiej. Po ukończeniu studjów prawnych w r. 
1859 wystąpił jako adwokat w Paryżu i zaraz 
rzucił się w wir życia politycznego.. W  agita
cjach wyborczych republikańskiej lewicy okazał 
on nadzwyczajną energię i śmiałość i przyczy
nił się najwięcej do zwycięztwa 011iviera nad 
kandydatem rządowym, co mu natychmiast za
pewniło imię między starszymi członkami stron
nictwa, jako t o : Juliuszem Favre, ^elletauem, 
Cremienx i innymi. Potężną obdarzony wymową 
wkrótce zabłysuął jako obrońca w procesach 
politycznych i sta ł się pod tym względem ry 
walem J. Favre’a. Szczególny rozgłos przypadł 
mu w udziale za obronę w procesie Baudin’a 
w i*. 1869, w którym to procesie staw ał w 
imieniu redakcji pewnego opozycyjnego dzień 
nika. W ystąpił on gwałtownie przeciw rządowi 
i zamachowi stanu i wszyscy uzuali w nim je 
dną z głównych podpór stronnictwa1 „nieprze
jednanych." Radykalna lewica postawiła go ja 
ko swego kandydata do ciała prawodawczego 
w Paryżu i Mkrsylii i w obu miastach kaudy 
datura jego zwyciężyła. Jako główny mówca 
skrajnej lewicy zazwyczaj mówił mało, ale zja
dliwie, w ważnych jednak sprawach występo
wał z opracowanemi, świetnemi mowami, jak 
np. w spmwie plebiscytu 5. kwietnia 1870, w 
której to mowie z piorunową gwałtownością 
wystąpił przeciw ministrowi Olliyierowi. Kiedy 
.wojna została wypowiedzianą, zganił wprawdzie 
w swej mowie 15. lipca 1870 lekkomyślne po
stępowanie w tak ważnej sprawie, głosował je 
dnak za przyznaniem potrzebnych kredytów.

Dnia 4. września jeszcze, w sali posiedzeń 
ciała prawodawczego ogłosił detronizację Napo
leona III. i jego familii i objął w rządzie o- 
brony krajowej ministerstwo spraw wewnętrz
nych. Rola, jaką odegrał podczas wojuy, jest 
najświetniejszą k a rtą  jego żywota, a historja 
zapisze działalność jego patrjotyczną podczas 
kampanii niezatartemi głoski. Dnia 8. paździer
nika wydostał się balonem z oblężonego P ary 
ża i szczęśliwie przybył do Tours, gdzie znaj
dowała się delegacja rządu. Celem jego podró
ży było doprowadzić do porozumienia między 
rządem w Paryżu a ty m , który rezydował w 
Tours, wynikły bowiem niesnaski z powodu wy
borów do Zgromadzenia narodowego, dalej zaś 
zorganizować nowe .armie dla oswobodzenia sto
licy. Żeby to uskutecznić, objął oprócz mini
sterstwa spraw wewnętrznych tekę wojuy i fi
nansów, stał się nieograniczonym dyktatorem i 
starał się za pomocą przemów i proklamacyj 
spotęgować nienawiść narodową Francuzów ku 
Niemcom. Pobudził namiętności ludu, nadał woj
nie nieprzejednany kierunek (guerre a outrance) 
i przez powołanie pod broń całej zdolnej do 
walki ludności, wywołał nowe armie jakby z pod 
ziemi.

Armia północna pod Lille, armia nadloarska, 
armia w departamencie Saony — były dziełem 
jego energii. Poza temi armiami w oszańcowa- 
nych obozach zbierano nowe tłumy, uzbrajano 
je i ćwiczono. Pieniędzy na te kolosalne uzbro
jenia i zorganizowanie licznej ąrtylerji dostar
czyła mu pożyczka angielska i ofiarność depar
tamentów. W ierzył on w tradycję wielkich a 
zwycięzkich armij ludowych z lat 1792 i 1793 
i przez jakiś czas umiał wmówić i o innych, że 
rzuceniem wielkich mas przed front nieprzyja
ciela a równocześnie gerylasówką na jego ty 
łach,. - uwolni się Paryż i wypędzi Niemców ze 
ze świętej ojczystej ziemi. Trwał on silnie przy 
swojem zapatrywaniu, nie zrażały go niepowo
dzenia, co chwila mianował nowych jenerałów 
a innych dymisjonował, sam wreszcie wziął się 
do prowadzenia akcji militarnej i rzucał się na 
ryzykowne przedsięwzięcia, których próbką jest 
np. marsz na Belfort. W celu zgniecenia opo
zycji przeciw sobie chwytał się najgwałtowniej
szych środków. Nawet po upadku Paryża nic 
nie chciał wiedzieć o pokoju, a d. 31. stycznia 
1871 usiłował zapomocą nieprawnego dekretu u- 
sunąć ze Zgromadzenia, narodowego pokojowo 
usposobione żywioły. Dekret ten został przez 
rząd w Paryżu anulowany i wtedy podał się 
Gambetta do dymisji.

Ostateczny wynik nie usprawiedliwił na
dziei Gambetty, pokładanych w powstaniu mas, 
lud jednak uznał jego bezprzykładną energię, a 
słusznie, bo jeżeli Gambetta nie uratował F ran 
cji, to w każdym razie ocalił jej honor. W y
brany z 10 departamentów do Zgromadzenia 
Narodowego; głosował przeciw pokojowi i wy
stąpił razem z deputowanymi z odstąpionego 
tery torjum. Dopiero po pokonaniu komuny dnia 
2. lipca 1871 znowu wstąpił do Zgromadzenia 
Narodowego i objął przewództwo republikań
skiej lewicy. Stanowisko jego było przedmiotem 
licznych pocisków, przeciw którym walczył z 
zaciętością; w r. 1872 wystąpił otwarcie prze
ciw Zgromadzeniu Narodowemu i obje^^ąjąc 
prowincje żądał tego wyraźnie, organi 
tym celu petycję mas. Sądził on, 
wych wyborac i przejdzie wię" 
która ugruntuje czystą re

Popierając wybór U' 
kwietnia 1873, jyzyczy:
Thiersa. A le połączę. ‘ 
chicznych, wzmagaj, 
a szczególnie knoj 
Gambetta szc: 
do większego 
publikańsk; 
stytucii

za złe. Od tego 
sprawy polityczne 
prezydentem Izby, nas? 
strów, upadł wreszcie z* 
skiej (chciał iść z A ng likan l^O T Ę M H H ffR u l 
tynjum z list. W ostatnich czasach opinia siłn ił 
się obróciła przeciw niemu, i kto wie, czy zdoJ 
łałby  się dobić do ideału swych marzeń — prel 
zydentury. Na innem miejscu mówimy o Gam] 
becie, jako polityku, tu tylko dodać mnsimy, źt] 
pod względem oratorskiego talentu, energii 
sprytu, był to człowiek niezwykły i że męża 
tej miary w obecnej chwili Fraucja nie poJ 
siada.

W sprawie wyborów do Rady miejskie'.

W niedzielę popołudniu odbyło się walne 
zgromadzenie Towarzystwa realnościowego i za
proszonych. przez nie gości. Celem zgromadze
nia była sprawa wyborów do Rady miejskiej, a 
sprawozdanie z czynności W ydziału i dyrekcji 
Towarzystwa służyło jedynie za wstęp. Przy 
wejściu do sali rozdawano z jednej strony drzwi 
pamflet na prezesa Towarzystwa, dr. Hryszkie-. 
wicza, podpisany przez jednego z realnościo-’ 
wych, z drugiej strony druk z napisem :

„W o b r o n i e  w ł a s n o ś c i  
Połaczonemi siłami 

L I S T A
„członków zjednoczonych komitetów wybór- i  

czych, urządzonych staraniem „Stowarzyszenia ] 
właścicieli realności11, oraz lista członków „Łą
czności i Zgody11, którzy na podstawie zawarte
go kompromisu weszli w skład pomienionych 
komitetów wyborczych. Osób na tej liście jest 
przeszło 404. Jako reprezentanci wyłączni inte
ligencji lwowskiej figurują na tej liście dr. B ła
żejewski, dr. Ciesielski, dr. Cuker Wilhelm, 
dr. Dobriański, dr. Dornbach Julian, dr. Gross 
Karol, dr. Hryszkiewicz, dr. Jackowski Felicjan, 
Jagermann, dr. Kukulski, dr. Kaczkowski An
toni. dr. Lill Jabób, dr. Milleret, dr. Guszale- 
wicz, dr. Suszkiewicz i Rapacki Władysław.

Kto zna stosuukie lwowskie, ten wie co ta 
ki skład znaczy. Między żydami jest kilku, co 
przesiadywali w hotelu Lidia, tj. w więzieniach 
sądu karnego. Na 404 osób, wchodzących w tę .1 
listę, jest przeszło 350 właścicieli realności, naj
więcej z przedmieść, rękodzielników.

Pod taką  listą podpisany prezes dyrekcji i 
cały wydział wraz z zastępcami Towarzystwa 
realnościowego!

Dodać jeszcze musimy, że te połączone ko
mitety już od dwóch tygodni zajmują się agita- 
cją po przedmieściach.

Z posiedzenia zdawać sprawy nie będziemy, 
wspomniemy tylko, że dr. Ciesielski rozbierając: 
program, wypracowany przez Koło polityczne a j  
przyjęty na licznem zebraniu wyborców, godzi^j 
się na jego treść, ale zarzucał mu nieszczerość 
t. j. ze ci, co go układali, wcale co innego 
duchu myślą, i wcale nie dążą do spełnienia 
tego programu; więc nie trzeba iść za tymi, co 
ten program uchwalili, i tylko za Zgodą, i  ŁąJ 
cznością!

Na wezwanie przewodniczącego, prezes kol 
m itetu rękodzielników, p. Momocki oświadczył]
że komitet przedwyborczy Towarzystwa reall 
nościowego, już się porozumiał z komitetem re-| 
kodzielników i wspólnie i zgodnie oba te kom{-| 
mitety postępować będą.

Z tego krótkiego zestawienia może się^&i-a 
dy łatwo przekonać, jakie to żywioły połączyły 
się, i co zagraża miastu, gdyby zwyciężyły przj 
wyborach.

Z drugiej strony jednak nadmieniamy, że 
inteligentniejsze mieszczaństwo usuwa się od 
tych robót i przechyla, się stanowczo do obozu 
przeciwnego tym robotom i idzie zgodnie z ca
ła  inteligencją niezawisłą i urzęlnikami.

U ron iła  m iejscowa i zamiejscowi
D nia  2. styeznia.

* Termometr wskazuje z rana 4 stopi
zu, pogoda, powietrze jednak zbyt snche i ostr.is.

* Konfiskata. Niedzielny numer Gaz Nar. 
został skonfiskowany za ustęp w drukującej się w / 
fejletonie powieści p. t. „Ostatni karinazyn*. Roze-j 
słaliśmy drugi nakład z opuszczeniem inkrymiuowa 
nego ustępu.

* T e a tr  Ocenę przedstawionej w sobotę poraź 
pierwszy a w niedzielę powtórzonej farsy, odłożyń 
musimy z braku miejsca do przyszłego numeru.

Do Lwowa przyjechał w niedzielę p. Jóżsf 
Ryehter, artysta teatru krakowskiego i rozpoczyna 
szereg gościnąych występów w środę „Jowialskim 

Wczoraj wieczór przyjechał zaś p. Fiszer z Wai- 
szawy, i zabawi dni kilka, poczem wraca napowmt 
do Królestwa.

* Stow arzyszenie dziennikarskie.
zebrało się w lokalnościach redakcji G az■ 
dowej Znaczniejsze grono dziennikarzy lij 
i odbyło pod przewodnictwem p. Jana Doi 
go naradę w sprawie założenia stowarzysz^ 
hikarzy. Po dłuższej dyskusji uchwaloM 
otworzenie takiego stowarzyszenia, kl 
za cel zapewnić członkom swoim emerytu 
waż jednak t.rorzy się w kole literackien 
stowarzyszenie, przeto wybranej specjalni 
polecono traktować z kołem literackiem, 
jakich zasadach byłoby możliwe zlanie ot 
zków w jedno stowarzyszenie.

* Członkowie Rady szk o ln e j
Sawczyński i Henryk Schmiit zo  ̂
trzechlecie zatwierdzeni na swych

* Lw o w sk i chór męzk^ odlj 
bę we środę 3̂ . 
z powodm 
miejskiej



1883 i'. przeniesiono lokal Towarzystwa do gmachil j wiańskich, a prócz tego zamieszcza i inne rybryki, 
i Towarzystwa kredytowego ziemskiego przy ulicy: Jako to : małą kronikę, sprawozdania teatralne, 
K arola Ludwika 1. 3 piętro 2 (nad bankiem au stro -; sprawy dotyczące gminy miasta Wiednia, przegląd 
wigierskim). "v  r ‘~

” Po zupełnem zreorganizowaniu biblioteki i za
prenumerowaniu licznych czasopism, urządzoną zo
stała w nowym lokalu czytelnia, która na razie w 
każdy czwartek (z dniem 4 stycznia 1883 r. po
cząwszy) od godz. 6. do 10. wieczorem dla użytku 
członków otw artą będzie.

* Koncert. Na pomnożenie funduszu budowy 
kościoła Pp. Sakramentek, odbędzie się pod pro
tektoratem J . hrabiego Rusockiego dnia 4. stycznia 
1883 w Sali Kasyna miejskiego przedstawienie ama
torskie i koncert muzyki wojskowej nr. 0, wraz z 
łaskawym współudziałem znanego w nasem mieście 
solowego kwartetu Lwowskiego chóru męzkiego.
Obfity program wieczoru rokuje mu powodzenie.

* W W arszaw ie zmarł Wojciech Bogumił J a 
strzębowski b. profesor instytutu marymontskiego, 
członek wielu uczonych towarzystw mąż wielkich 
zalet, charakteru i wielkich zasług. Cześć jego pa
mięci.

* Dwa koncerta ks. Marceliny C zartoryskiej.
Odbieramy wiadomość, że księżna Marcelina Czar
toryska urządza we Lwowie w przyszłym mie
siącu dwa koncerta historyczne polskie , przy 
pomocy najlepszych sił, jakie tutejszy świat muzy
kalny posiada. Podobne koncerta dane w Krakowie 
przed dwoma laty, a przed trzema miesiącami w 
W arszawie, wywołały wielki entuzjazm u wszyst
kich znawców i miłośników m u z y k i ,  i jesteśmy prze
konani, że niemniejsze i u nas sprawią wrażenie.
Psalmy krakowskiego organisty z XVI wieku Go
mółki oddawna są znane i wysoko cenione ; a oprócz 
nich mają być odśpiewane pieśni wojenne polskie 
z XVII i X V III stulecia, podobno po raz pierwszy 
we Lwowie. Utwory głównych kompozytorów z na
szych czasów, bądź umar:., . 1, bądź żywych, zakoń
czą te wspaniałe muzykalne przedstawienia; a dość 
powiedzieć, że je  odegra najcelniejsza uczennica 
Chopina, która ducha swego mistrza najlepiej prze
ję ta  i oddać potrafi. Bliższe szczegóły ogłosimy 
wkrótce.

Bilety będą do nabycia w kięgarni Seyfartha 
i Czajkowskiego.

* W Sędziszowie otwartą została dnia dzisiej
szego stacja telegrafu z ograniczoną służbą dzien
ną dla powszechnego nżytku.

* Obwieszczenie magistratu. Dla pokrycia 
niedoboru w dochodach gminy król. stoł. miasta 
Lwowa, postanowiła Rada miejska nałożyć i pobie
rać w obrębie gminy miasta Lwowa w 1. a ewen
tualnie w 2. kwartale 1883 roku dodatki do bezpo
średnich podatków państwowych, a to w następu
jącej wysokości:

1. trzy procent dodatkn do podatkn gran
towego.

2. trzy procent dodatku do podatku domowo 
czynszowego od wszystkich w obrębie miasta Lwowa 
położonych realności — z wyjątkiem tych, które w 
całości lub częściowo, stale lub czasowo od podatku 
domowo-czynszowego są uwolnione.

trzy procent dodatku do podatku zarobkowego, 
nakoniec

4. dziesięć procent dodatku do podatku docho 
dowego licząc te dodatki pod 3 i 4 od całej nale- 
żytości państwowej t. j. podatków z dodatkami 
państwowemi a to w ogólności, przeto i od podatku 
dochodowego, wymierzonego od realności uwolnio 
nych czasowo, w całości lub tylko częściowo od 
podatku domowo-czynszowego.

Powyższą uchwałę Rady miejskiej, o zaprowa
dzenia określonych dodatków gminnych do podatków 
^Oałyąh państwowych, podaje się niniejszem do .po
wszechnej wiadomości z objaśnieniem, że według 
postanowienia §. 93 statutu miejskiego, wolno ka
żdemu członkowi gąiiuy wnieść w tym względzie 
w ciągu dniu ośmiu uwagi, które przy zasięgania 
zatwierdzania wysokiemu Wydziałowi krajowemu 
przedłożone zostaną.

* Uznanie Andrzej Jarosz strażak kolei K a
rola Ludwika za odważne i gorliwe zachowanie się 
przy uchylenia grożącego wypadku kolejowego o- 
trzymał srebrny krzyż zasługi,

* „Ziarno*- Nowy numer (1. w tym kwartale) 
tego tygodnika prezentuje się bardzo sympatycznie 
usunięto niemiłą winietę i zmieniono papier na lep-
zy. Treść obfita i zajmująca.

* Wiedeńska „S eform “, nowy organ dla spraw 
lolskich. Z początkiem listopada 1882 r. zaczął we 
Wiedniu pod redakcją p. G. Smólskiego wychodzić

*uowy tygodnik polityczny w języku niemieckim p. t 
R ffo rm , który w szczególności polskiu sprawom i 
interesom jest poświęcony. Fejleton R  f o r  my pod 
napisem „Slavische Rundschau* zamieszcza sprawo
zdania z ruchu literacko-artystycznego całej Sło
wiańszczyzny i nadto w celu popularyzowania sło
wiańskich autorów podaje w przekładzie niemieckim 
celniejsze utwory tychże. W stosunku do stanowiska 
jakie polska literatura pomiędzy literaturami sło- 
wiańskiemi zajmuje, stoją polscy autorowie w tem 
piśmie na pierwszym planie. Dotychczas zamieściła 
J i fo r m  w swej literackiej części, prócz sprawozdań 
z raclin literackiego słowiańskiego, Vrehlickiego po
emat w przekładzie J .  Penizka „Na Sumawie*, K.
Ujejskiego: „Czarny szal*, tłumaczony przez pannę 
Wolf, i Maratlion w tłumaczeniu dr. A. Zippera, 
poezje liryczne słoweńskiego poety Grigorczicza, 
dalej grób Bolesława Śmiałego w Ossiachu przez 
Radu, obecnie drukuje się przekład nowelli Sienkie
wicza „Za chlebew* ; bardzo ciekawa historyczna 
rozprawa p. Ottmana skryptora biblioteki uniwer
sytetu Jagiellońskiego „Emancypacja polskich nie
wiast w 16. i 17. stulecia. — W politycznej części 
zamieszcza artykuły wstępne w każdym nnmerze co 
najmniej dwa i liozne korespondencje z ziem sło-
frnłr.m ,■ -y -i im f’-— • ~t':—

płacą I żąda,
Wiedeń 29. grudnia

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Banty austr. w bank. 5 pre.
m „ w  srebrze 5 „

n ~  1 po 250 zł.w a. 4 pr.
■»fc‘ 1860 „ 600 „ „ „ 5 „
; i |  1860 „ 100 „ „ „ . .
<5 1864 „ 100 „ „ „ . .
■ty anst. dom po 120 zł. 6 pr. 

słota 11 pro. . . .

lobligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

lalicyjskie........................
Jukow ińskie ..................... .

jłnnc publiczne papiery.
[ ęgiersha renta złota 6 pr. po
(100 złr. w. a...................
[ęgierskapoż. kol. pn 120 zł. 

procentowa . . . .  
perska po*, po 100 złr. 
teka pożycz. kol. po 4%fr,

Akcje lankow e.
inglo-anstr. po 200 i 120 zł 
loaencred Act. Ges. 200 zł. 
akład kredytowy dla handlu
| i p rz e m y s łu ........................

kład kred. węgier. 200 złr. 
pwarz. eskont. niższo-anstr 
po 600 z ł r . ...................

złr.

polityczny, telegramy i część ekonomiczną. Do 
współpracownictwa zaproszeni są prawie wszyscy 
znaczniejsi polscy, czescy, serbscy, słoweńscy i buł
garscy pisarze. Nestor naszej współczesnej literatury 
J . I. Kraszewski przyobiecał Reformie  wspólpraco- 
wnictwo dodając w liście pisanym do jej redakcji, 
że wydawanie takiego pisma w języku niemieckim 
było oddawna jego najgorętszem życzeniem i że dla 
takiego wydawnictwa Wiedeń „nierównie korzy
stniejsze przedstawia warunki* aniżeli inne miasto. 
Z naszej strony potwierdzamy w zupełności słowa 
czcigodnego jubilata dodając, że potrzeba takiego 
pisma jest powszechnie uznaną i że nowe pismo 
zasługuje na najgorętsze poparcie ze strony polskiej 
publiczności, a to tembardziej, iż dopiero wówczas 
może w zupełności zadaniu swemu zadość uczynić. 
P rzedpłata wraz z dodatkiem literackim „Slavische 
Rundschau* wynosi z przesyłką pocztową całoro
cznie 12 złr., półrocznie 6 złr., kwartalnie 3 złr., 
miesięcznie 1 złr. Adres redakcji i administracji : 
Wien, Josefstadt, Wickenburggase 19. Mezanin T. 1.

* W miesiącu grudniu wpłynęło na rzecz we
teranów 1831 ze składek 379 złr. 65 ct. Rozdano 
między 64 weteranów 417 zlr. 85 ct. Na gwiazdkę 
od pani Salomońskiej z poranku muzykalnego ofia
rowane 61 złr. 15 ct. i od pana Stanisława Tom- 
kowicza 5 zh\, rozdano między 20 weteranów. Ra
zem rozdano w grudniu 484 złr. 15 ct. — Ogólny 
dochód ze składek na rzecz weteranów 1831 od 
zawiązania Towarzystwa do 1. stycznia 1883 wy
nosi 5.851 złr. 23 ct. Rozchód 4.044 złr. 17 ct., 
pozostaje 1.807 zlr. 6 ct. Z tego w kasie oszczę
dności jest 1.619 złr. 20 ct., zaś w kasie podrę
cznej Towarzystwa pozostaje 187 złr. 86 ct.

Zamykając powyższym wykazem perjodyczne 
sprawozdania z zarządu funduszów Towarzystwa 
opieki nad weteranami polskimi w ciąga r. 1882 
poczytuje sobie komitet za zaszczytny obowiązek, 
w imieniu zgrzybiałych starców, niegdyś obrońców 
Polski wyrazić publicznie najwyższą wdzięczność 
wszystkim czcigodnym ziomkom , którzy miłością 
chrześciańską i poczuciem obywatelskiej powinności 
powodowani, przyczynili się do ulżenia doli nie
szczęśliwych braci naszych, co z u tratą ojczyzny 
utracili ogniska domowo i po ciężkich latach tulac- 
tw a dogorywają w biedzie na rodzinnej ziemi. Nie 
wątpiąc, że Indzie dobrej woli nie opuszczą w 1883 
r. żyjących jeszcze żołnierzy ostatniej armii pol
skiej, składa komitet w ich imieniu życzenia, wszy
stkim wspierającym opiekę nad nimi.

Z poważaniem K. H oroch , przewodniczący. 
K saw . Konopka , sekretarz.

f  Marja Kajetana ze Skwaszyńskich Bogda- 
nowiczow a, szanowana powszechnie matrona, zmar
ła w 88 roku życia.

* Opłatek M ickiewiczowski Złożono w admi
nistracji Gazety N a ró d . : W. Z. 2 złr. Kasprzycki 
1 zlr. Moszczański 1 złr. M. 1 złr. Mikołaj K ar
czewski 3złr. Jadwisia i Zygmuś ze Sambora 1 złr 
Z. Z. z Chorośnicy 3 złr. Kilku obywateli z Gli
nian 11 złr. Składka w kasynie w Rossowie 8 złr. 
Marceli Eminowicz 7 złr. Seweryn Brysiewicz 2 złr. 
Szymon Morawski z Romanówki 6 złr. Bukowscy 
z Kąkolnik 2 złr. Ignacy Link z Łapazyna 5 złr, 
Em. Wił. z Kossowa 2 złr. 50 ct. Rodzina dr. T. 
S. 5 złr. 50 ct., M. M. 2 złr. 10 ct. Urzędnicy 
pcztowi ze Lwowa 5 złr. 60 ct. Dr. Galnsiński w 
Stanisławowie 5 złr. Hieronim i Felicja Romer 
złr. Stanisław i Marja Romer złr. Marja Swiderska 
z Alinką (w Markowcach) 1 złr. Ignacy Bajewski 
z Horodyszcza 5 złr. A pteka w Tłumaczu 3 złr. 
30 ct. Zenon Rojek 1 złr. Franciszek Czarniakow- 
ski z Klimkowiec 25 złr. Stanisława Wysocka z 
Wolicy 7 złr. Ferdynad Janowski z Michowa 4 złr. 
Dr. Zegota Krówczyński 5 złr. ( P r a w i e  w s z y 
s t k i e  p o w y ż s z e  k w o t y  z ł o ż o n o w i ń i e j -  
s c e  r o z s y ł a n i a  b i l e t ó w  n o w o r o c z n y  cli.) 
Razem z poprzedniemi złożono 323; złr. 26 ct., 
jeden ta la r i jeden rubel.

* Wypadki. W  Dżurkowie w powiecie horo- 
deńskim w gorzelni dworskiej jeden z robotników 
umarł wskutek poparzenia. Pożar w Szaflarach 
(Nowy Targ) zniszczył browar dworski, podobnież 
W /okowie (Złoczów) spłonął browar, młyn parowy 
i suszarnie.

* W Stanisław owie powstało znowu pismo pe
rjodyczne : Echo z Pokucia, dwutygodnik literacki, 
społeczny i polityczny, pod redakcją p. Feliksa Le
wickiego. Oby Echo miało więcej szczęśeia aniżeli 
przebrzmiałe głucho dawniejsze Głosy S ta n isła 
wowskie J....

* Mianowania W arm ji Pułkownik Włodzimierz 
lir. Legoketti z 2 pułku ułanów mianowany komen
dantem oddziału wojskowego przy rządowej stadni
nie w Drohowyźn.

Fmp. Ludwik książę Windischg-raetz dowódzca 
korpusu armii mianowany właścicielem i) pułku 

piechoty; Fmp. Józef baron Vecsey de Vecse et B8- 
róllyo Izagfa, zastępca komenderującego Gracu, mia
nowany pułkownikiem właścicielem 41 pułku pie
choty.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6 .; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum lir. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro we środę: Św. Genowefy. —  Św. 
Anastazji.

płacą | żąda. 
złr. w. a.

* Wiadomości policyjne z dnia 2. b. m.:
Pani E. P . ulica Ruska 1. 3 (w trafice) zgubiła w 
kościele oo. jezuitów skórzany woreczek z kwotą 
30 zł. — Pani K. W . ul. Źródlana 1. 19 bicz ko
rali w art. 30 zł. — Młodzieniec 20-letni blondyn, 
który we wrześniu mieszkał przy ulicy Majerow- 
skiej i wówczas zgubił na łące należącej do gipsar- 
ni przy ulicy Kościopalnej, srebrny chronometr z 
kompasem, może go odebrać n p. Karola Franca 
właściciela tejże gipsarni zamieszkałego przy ulicy 
Rzeźnickiej.

* Dary. Dla wydalonego dyurnisty, chorego 
od 9 miesięcy a obarczonego 6 dzieci, zostają
cego bez żadnego utrzymania, złożyli pp. Kaspr. 
40 ct., W. Z. 1 złr. 50 c t . , Jadwisia i Zygmuś ze 
Sambora 25 ct.

Dla weteranów z roku 1831 : Kasp. 1 złr. 
Mich. Karczewski 1 złr. Krzyżanowski z Zamostu 
3 złr. Sz. Morawski z Romanówki 6 złr.

pomiędzy temi 616 galicyjskich, 1628 węgierskich 
i 577 niemieckich. —

Galicyjskie płacono 52 do 57 złr. — węgier
skie 54 do 63 złr. — niemieckie 54 do 64 złr.

A. Krzysztofowicz i Spółka 
Caffe-Stierbóck.

Wiedeń d. 2. stycznia. (Telegr. G az. N a r.)  
Spędzono wołów razem 2972 sztuk — pomiędzy 
temi 616 galicyjskich — płacono za galicyjskie 51 
do 56 — prima 57 złr. 50 ct. Targ bardzo zły.

W. Amirowicz i K . Schels.
Gaiicyjftki Bank kredytow y. W ykaz z dniem 

31. grudnia 1882,
Asygnaty kasowe . złr. 474.800' -
Wkładki na książeczki „  1964.345 03.

— Dwa Życia. Dziennikarz i lite ra t berliński 
Maron, zatrudniony przy B eri. Tagblacie, odebrał 
sobie życie z nędzy i zniechcenia — zastrzeliwszy 
poprzednio żonę.

— Pod Plew ną ma stanąć pomnik, który rząd 
rosyjski stawia dla poległych. Pomnik odlany ma 
być w Moskwie za cenę 300.000 r|1bli.

— M ogiły polskie. W  Szlezwign na miejsco
wym cmentarzu znajduje się dziewięć grobów z pol- 
skiemi napisami. Są to mogiły żołnierzy z szeregów 
Napoleona; pogrzebano ich tam w r. 1814.

—  W Toledo Ohio w Ameryce popisuje się 
trnpa śpiewaków najrozmaitszej narodowości. Są 
tam i Polacy, a na afisza jżogramowym figuruje 
jeden z utworów Żeleńskiego

— Prima b a lle rin a  wielkiej opery paryskiej, 
Sign. Sangalli oddaliła swego dawnego kamerdy
nera i starała się o jakiego poważnego majordoma 
na to miejsce. W rzeczy samej po kilku dniach 
zgłosił się jakiś młody mężczyzna nadzwyczaj ujmu
jących ruchów i twarzy — przytem zaopatrzony w 
najpochlebniejsze świadectwa. Ballerina była, wielce 
zadowoloną z nowego kamerdynera — dotąd nikt 
jej nie usługiwał z taką uprzejmą wprawą i rycer
ską grzecznością. To też wytworny Antoni był w 
wielkich u swej pani łaskach. Razn jednego slgn. 
spoczywała n siebie na niskiej kozetce — Antoni 
właśnie wszedł do pokoju z gazetami — urok był 
zbyt silny, żeby mu się mógł nawet taki wzór k a 
merdynerów oprzeć — rzucił więc gazety i runął 
do nóg balleryny z ognistem wyznauiem miłości.

Sign. Sangalli z gniewem kazała mu w tej 
chwili opuścić dom i służbę „Nie wydawaj pani 
tak srogiego wyroku, tylko by panią ciągle módz 
oglądać, wdziałem na siebie liberję, jestem m argra
bia R*. Z początku zgniewana di w a nie chciała 
wierzyć, lecz Antoni potrafił się wylegitymować; 
mimo to musiał opuścić tak miłe dla siebie, obowią 
zki. Wieczorem na stole zastała diwa pyszny bukiet 
żółtych róż a w środku pyszne brylantowe kulczyki 
niby krople rosy. Difra ochłonęła już była z gniewa 
i odesłała podobno brylanty zatrzymawszy bukiet i 
bilecik.

— 0 aresztowaniu ks. Krapotkina donoszą 
z Thanon: W e środę przed południem zjawił się w 
pomieszkaniu ks. Krapotkina w willi des Oharmiiles 
komisarz policji z licznymi ajentami, który specjal
nie przyjechał z Lyonu. Krapotkin natychmiast zo
stał aresztowany i stawiony przed sędzią śledczym. 
Protokół trw ał półtory godziny. Po skończenia pro 
tokołu prosił, aby ma było wolno powrócić do domn, 
gdzie jego szwagier Umarł właśnie na kilka chwil 
przed jego aresztowaniem. Prośbie tej a czyniono 
Zadość. Książę powrócił do willi w towarzystwie 
komisarza i czterech ajentów. Aresztowany zapytał, 
czy puszczą go pa słowo honoru na wolną stopę 
przez dwa dni, aby mógł być na pogrzebie szwa
gra. Komisarz odpowiedział, że ma pełnomocnictwo 
udzielić mn 48 godzin zwłoki pod warunkiem jednak 
niespuszczania go z oka. Krapotkin odpowiedział 
krótko, że nie chce aby jego dom przemieniano w 
więzienie i woli ndać się natychmiast do Lyonu. 
O godz. 3 ' s popołudniu odwieźli go żandarmi do 
Lyonu, gdzie został osadzony w więzienia św. P a 
wła. Gaulois donosi, że oprócz zarzucanych mu 
przestępstw, książę oskarżony jest jeszcze o utwo 
rżenie spisku między robotnikami doliny Bhone i 
organizację zbrojnego ruchu, który miał wybuchnąć 
w styczniu roku przyszłego. Obóz nihilist<5w w P a
ryża został mocno pórnszohy wiadomością o are
sztowaniu Krapotkina. „Quartier latin* roi się od 
Moskali, którzy udzieiają lekcyj języka, pracują w 
laboratorjach chemicznych, a równocześnie działają 
dla rewolucji. Główna kwatera tych ludzi znajduje 
się na ulicy Bertkollet w czytrlni, w której jest 
wiele dzieł naukowych, przeważnie z dziedziny eko
nomii politycznej i mnóstwo dzienników we wszyst 
kich językach. Wstęp do tego lokalu dozwolony 
jest tylko za okazaniem karty wizytowej. Moskale 
wobec obcych przybyszów są nader skryci i niedo
wierzający. Nawet gdy cały lokal jest przepełniony 
panuje w nim tajemnicza cisza. Od czasu do czasu 
jeden drugiemu szepnie kilka słów po moakieWBku, 
ale niezrozumiałych nawet dla Moskali, jeżeli nie 
są wtajemniczeni, W dzień aresztowania K rapotkina 
ogromny ruch panował w tym lokalu, a reporter 
Figara  zapewnia, że ludzie ci, zwykle tak  zimni 
dnia tego byli niezwykle wystraszeni.

.Galicyjski bank hipoteczny
| po 800 »ł.........................
Banku anst.-węgierskiego po

I 600 złr.
76 10 76 25 Unionsbank po 100 złr. . 
70 95! 77 10 Verkelirabank pow po 140 zł. 

U 9 —!j20 — Wiedeński Bankrerein po lOO 
129 75 130 25 złr. w. a..........................
134 25 135 —
107 25 
143 —

97 50 
97 - -

118 55

133 -  
114 —

115 50
215 50

284 20 
274 50

840 —

167 75, Akcje kolei.

98

^  Albrechta po 200 złr. . .
A Ifoldzbiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 200 „ _ „
Ferdynanda północnej po 100

złr. m. k..........................
Franciszka Józefa po 200

z . w. a...........................
Kolei gal. Karola Lnd. po 20Q

zlr. id . k ..........................
Morawsko - Bzlaska (central, 

po 200 i r .  . . . . 
118 7o’L»owsko- Czerniow.- Jasaka

| po 200 at........................
133 25 kustr. pół. z&ch. po 200 ił. ar.
114 50* * » . » i Rudolfa po 200 zlr. srebr.

8iedmiogr. po 200 zł. w. a. z t
Btaatseisenb.-Ges. 200 *ł. wa.
80(ll ahn po 200 zł. sr. •

116 —- Tramway wied. po 170 zł.
216 50. Węgiersko-galioyjzki (Łupk.

I po 200 zlr. . . . . .
284 60 Węgier. pólnoc.-w»dhod. po
274 75 , 200 zlr. srebrem . . .

i Węgier zaohodn. (Westb.) po
850 —] 200 złr. w. a...................

828 —- 830 —
112 25 112 50
139 75 140 25

106 — 106 50

166 25 166 75
208 25 208 75

IŚ9* z;oo -

192 50 193 —

293 75 294 25

21 50 22 50

166 50 167
196 25 196 50
213 25 213 75
163 25 163 50
157 — 157 50
339 25 e39 75
136 25 136 50
215 75 216 —

156 50 157 —

158 50 159 —

161 75 162 25

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenored allg Sitar. 5 pr. zł.
„ gpi. w331atópr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
n b i. 5 „  „

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakl. kr. w!o.4 6 „  „

Bank angtr. węg. m. k. 6 pr. 
» „  ,  w. a. 6 »

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 300 zł. 5 prc.
srebr. w. a. . . . .

Alfóldzka po 200 zł. 6 pr
srebr. w a......................

Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 pro. sr. . 

a em. 1862 5 pr. sr. w. a.
.  .  18705 „ -  .
’  n 1872 5 ” I

Ferdynanda pól. 5 pro. m.k. 
„ .  5 .  w.a.
* ,  5 „ srebr.

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. zr. w.a.
.  U. em. 5 pro. .
„ III. em. 1871 300
„ IV. e. z 800 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
800 sł. 8 pro. sr, w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. l t  em. 1867 
800 ir. 5 pro. sr. w. a . . 

Lw.-Czer.-Jass. III. em. 1868 
800 zł. 6 pro. sr. w. s . .

pr;
Wiedeń d. 2. stycznia. (Telegr. Gaz. N ar.A 

Na dzisiejszy targ  spędzono 2821 sztuk wołów—
  * iIisim m mrowijimwas'—aMitanitawi i mu
płacą żąda. 

złr. w. a.

119 — 
98 90 
90 -  
98 -

100 75 
100  -

101 25 
98 40

119
99
90
88

101

101
99

93 75 94 25

94 40 94 65
100 — 101 -
98 25 98 50
98 25 98 50

100 30 100 60
100 90 101 20
105 — ------
102 — ------
105 50 106 —
99 40 99 70

------- -----r

91 25 92 50

99 50 100 60

94 50 95 25

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
800 zt. 5 pro. sr. w. a. .

Rudolfa po 800 zł. w a. 5 pr.
srebr, w. a. . . . . .

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .'

Siedmiogrodzkiej za 200 złr.
6 p r c Ł . ........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i przem.
Klery po 40 zlr. m. k. • 
Insbruckie prem. pot. . . 
Kegjerich po 10 z r. m. k. 
Krakowska po 20 zh m. k. 
LnblaAska prom. pot. . .
Budzińskie  ......................
Palffy po 40 zlr. m. k.
Rudolfa po ‘10 zlr. M. k.
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogroazkie prom. p ot..
8t. Genois po 40 złr. a .  k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 zlr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Wfńdischgr&tz po 20 zł.-mk.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin lOf marł •
Frankfdft t w  mirr. . . 
Hamburg 100 mark . . •

‘ n 100 fnfc Mtorl, ,  'J19 4o 
100 fżanktfr .  .%  | 47 35

płacą żądl 
złr. w. a.

99 90 

99 30 

99 20 

90 40

173 76 
37 76
22 76 
19 
19 60
23 50

35 l i  
19 —
63 —
23 75 
46 25

24 25 
27 —
36 -

M
58R6

93 50 

100 20 

99 60 

99 50 

90 70

174 25
38 50
23 25

20
24 —
39 25 
36 — 
19 60

24 50 
47 25

25 -  
27 60 
36 50

58 7Ś 
58 76 
68 76 

119 65 
47 37

Z CZERNlOWIEC: o godz. 10 nun. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min. 52 pn 
południu pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZY8K: na dworzec w Podzamozn o 
godz 10. min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
13 rano i o godz. 8 min. 89 po południu pociąg miesmny.

Z PODWOLOCZYSK3: na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano i o godzinie 4 min. 12 po południu pooiąg 
mięszany.

Ze. STANISŁAWOWA: na 8tryj, rano. o godz. 8 min. 
20 pociąg omnibusowy, wieozów o godz. 8 min. 20 pociąg 
mięszany.

Odchodzą ze Lwowa U 
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
o godz. 5 min. 9 j>o południu pociąg mięszany.

Do CZERNlOWIEC: o godz. e min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany.____________________

T e le p u j  Ga2. Nar. i  ostatnie tiailomości.
Germania potwierdza stanowczo zawarcie 

umowy między Kurją a caratem, i oświadcza 
solennie, że podane przez nią warunki ugody 
są niemal dosłowną kopią oryginalnego trak
tatu. W jednej tylko drobnostce zmiana nastą
piła: — arcybiskup Feliński nie zostanie in
stalowany na swej posadzie w Warszawie, ale 
otrzyma emeryturę i emigracyjny paszport, sło
wem zmiana taka, która naród ani grzeje ani 
ziębi. Reszta zaś, i to właśnie ta essencjonalna 
reszta, pozostaje niezmienioną. Na całym ob
szarze Litwy i Rusi wprowadzony zostanie 
moskiewski język do liturgji, a nieistniejącym 
unitom wolno będzie przechodzić do katoli 
cyzmu.

Paryż 1. stycznia. G a m b e t t a  o pó ł 
n o c y  u ma r ł ,  aż do ostatniej chwili za
chował przytomność umysłu. Agonia trwała 
dwie godziny. Przy łożu konającego był 
Stiiller, Etienne i dr Tierzal.

Wiedeń d. 2. stycznia. (Pryw.) Niebezpie
czeństwo powodzi dla Wiednia jeszcze nie mi
nęło. W Pasawie (na granicy Bawarji) Dunaj 
ponownie wzbiera.

Wiedeń d. 2. stycznia. (Pryw.) Zgon Gam- 
betty sprawił tu wszędzie niezwykłe wrażenie. 
Wszystkie dzienniki z zapałem pamięć jego pod
noszą.

Paryż- d. 2. stycznia. (Pryw.) Skonstatowa
no, że hr. Wimpffen odebrał sobie życie w przy
stępie obłąkania.

Petersburg d. 2. stycznia. (Pryw.) Więzie
nie stanu przeniesiono do Szliselburga w sku
tek odkrycia spisku między więźniami staną a 
strażą.

Wiedeń d. 2. stycznia. Minister wojny, jen. 
Bylandt ma się jui o tyle lepiej, że może na 
kilka godzin wstawać z łóżka.

Budapeszt d. 2. stycznia. Odpowiadając na 
noworoczne gratulacje klubu liberalnego (stron
nictwa ministerjalnego) odpowiedział minister 
prezydent Tisza: „Nie mogę dopatrzyć się ża
dnego powodu, dla czegoby nasze nadzieje co do 
utrzymania pokoju mogły być udaremnione. 
Rządy Austro-Węgier wiedzą, że pierwszym ich 
obowiązkiem jest dążyć do utrzymania pokoju, 
i że jak dotychczas tak i nadal będzie jednem 
z głównych ich zadań, poszukiwać sprzymie
rzeńców nie do wojny, ale dla tem lepszego u- 
chowania pokoju.* — Mowę tę przyjęto okla
skami.

P a ry ż  d. 2. stycznia. Co do choroby Gam- 
betty twierdzą lekarze, iż róża, nie mogąc wy
dobyć się na wierzch, spowodowała rozkład or
ganizmu. W sercu utworzyła się gruzła krwi i 
sprowadziła zgon. Obdukcja odbędzie się dzi
siaj.

P a ryż  d. 2. stycznia. Gambetta nie zosta
wił żadnego testamentu. Pogrzeb będzie cywil
ny (nie duchowny). Rodzina pragnie, aby zwło
ki złożono w Nicei, przyjaciele jego zaś, aby w 
Paryżu. Ponieważ Gambetta piastował wysokie 
dostojeństwa , będą jego papiery sądownie opie
czętowane.

Wyszłe dzisiaj dzienniki nie podają ża
dnych uwag co do następstw zgonu Gambetty 
w wewnętrznej polityce Francji, ani też kto go 
zastąpi. Konstatują, że zgon ten jest wielki ( 
stratą dla republiki i chwalą jego patrjotyzm. 
Jo u rn a l P a r ts  powiada, że łzy Alzacji sprowa
dzą nad tym grobem sojusz wszystkich patrjo- 
tów. Na radzie ministrów uchwalono wyprawić 
Gambecie pogrzeb kosztem państwa.

A ten y d. 2. stycznia. Izba posłów zamknęła 
wczoraj swoje posiedzenie na znak żałoby po 
wielkim przyjacielu Grecji, Gambecie.

P a ryż d. 2. stycznia. Grevy udał się z mał
żonką do gmachu ambasady austjackiej z kon 
dolencją z powodu zgonu hr. Wimpffena.

Paryż d. 2. stycznia. Na recepcji ciała dy
plomatycznego złożył .ęuncjusz papiezki życze
nia szczęścia Francji, z prośbą, aby prezydent 
przyjął je jako dowód poważani*. Grevy podzię
kował za wyrażone uczucia i życzenia pomyśl
ności Francji i sobie. Wielki tłum przypatrywa 
się zjazdowi ambasadorów; nie zaszedł żaden 
wypadek.

Berlin dnia 2. Stycznia. Na wczorajszem 
przyjęciu jenerałów, Cesarz wyraził przekonanie 
o prawdopodobnem utrzymaniu spokoju

Paryż dnia 2. Stycznia. Pogrzeb Gambetty 
ma się odbyć dnia 10. stycznia, aby Izby m»gły 
udział wziąść in corpore. Dzienniki ogłaszają liczne 
telegramy kondelencyjae z prowincji i zagranicy.

Wczoraj więcej jak 3000 ludzi odwiedzało 
wilię d’Arvay, w której zmarł Gambetta. Dziennik 
rojalistyczne uważają zg on Gambetty jako osłabie
nie rzcczypospolitej; nieprzejednani niewidzą w nim 
żadnego niebezpieczeństwa i tylko upadek stronni
ctwa oportunistycznego.

Teatr hr. Skarbka
We W tóre kś^duTa 1. grudnia^ 1883 rokn:

G B U B B  i f Y B Y

komedja w 3ch aktach M ichała Bałuckiego.

P rz y je c h a li d. 2. stycznia 1883.
Hotel ŻORŻA: F. hr. Czosnowskl z Wołynia. 

K . Petrowicz z Wołoatkowa. F . Armatys z 
Brodów.

Hotel EU RO PEJSK I: T. Abgarowicz z  Bra- 
tynowa. A. Adełmaun z Moskwy. N. Szwentner z 
Warszawy.

Hotel A N G IELSK I: E. Jurystowski z Birczy. 
W. Łuszpiński z Ko marna. G. S z a s z k ie ł ic z ,  ks. 
z Przemyśla.

P O C I Ą G I  K O  L E J O W Ą
p o d łu g  z e g a r a  lw o w s k ie g o

Przychodzą do Lwowa:
Z KRASOWA: o godz. 6 min. 4<Mkano pooiąg po

spieszny, o godz. 9 min. 27 w ieczór^^^g osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przód południem

Lw ów, z Izby handlowej, 2. stycznia 1882.
1. Akcje aa aatukę 

bez knpona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m .k . 291 — 295 --

lwow.-czem.-ja8s. 200 zł. w. a. 165 — 168 —
Banku hypot. galic. po 200 zł. w. a. 297 — 303 —

kredt. galic. po 200 zł. w. a. 250 — 255 —
8. Mioty zastawne aa 100 atr.

bez knpona bieżącego
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 98 20 99 20

a .  i» 4  „ w. a. 89 — 90 50
„ „ „ 5 „ okresowe 98 20 99 20
„ „ „ 4 „ los 41 */, h 87 88 50

Banku hyp. galic. 6 prc. w. a. 100 75 101 75
« a n 5 „ w. a. 97 98 —
w b b 5 „ 10% pr. 100 50 101 50

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 prc. 100 60 102 -

B B B B B B ^ B 93 60 95 —
3. Listy dłuinc za lOO sir.

Ogól. roln. kred. zakład dla GaL
i Buków. 6 prc., ’ob w 15 lat. — — — —

4. Obliri m  100 złr.
Indemnizacjne galic. 5 prc. m. k. 97 40 98 50
Oblig. kom. zak. k r. wł. 6 pr. w. a. 100 — 101 50
Pożyczka kraj. z r . 1873 6 pr. w. a. 100 75 102 —

5. L o s y .
Miasta Krakowa 19 21 —

„ Stanisławowa 23 50 25 50
6. Mo n e t y - .

Dnkat holenderski 5 54 5 64
Dnkat cesarski . 5 56 5 66
Napoleondor 9 45 9 55
Półimperjał rosyjski 9 74 9 84
Rubel rosyjski srebrny 1 52 1 62

„ „ papierowy 1 15 1 17
100 marek niemieckich 58 45 59 k35
Srebro . . . . — — —
Kupony w srebrze

K URS G IEŁDY W IED EŃ SK IE J] 
W iedeń d. 2 Stycznia 1883, 

godzina 1. m inut 55 popołudniu.]
Lo*y kredytowe — .— Węgier, kred. ak
A nglo-A utr. 115 50 Unionsbank
Kolej K ar. Lnd. 292.— Nordbahn
Kolęj połnd. 135.75 Kolej Alf51d.J
Kulej Elżbiety 208 — Kolej Lw.-czq
Węg. Nordoatb. 158.— Wied. Oomu
Węg. obi. p. w sł. 93.50 Węg. kolą] i
Kolej riedmiog. 109.— Losy tu reck ie j
Renta węg. 6 '/a 118.05 Bankyerein
Roi. rubel pap. 1.16.37 Losy węgier.
Galio, indemnls. 97.25 Marki nienie

Usposobienie: słabe.
W i e d e ń ,  dnia 2. stycznia 

godzina 10 minnt 40 przed południe:
Akcje kredyt. 879.80 Anglo-austrj
Kolej K ar. Lnd. 292.25 Kolej Połndn. -  . —
Unionsbank — .— N&poleondor 94.9
Rosyjs. banku. 1 .16 '/4 Usposobienie: słabe

Berlłm, dnia 30. grudnia 
godzina 5 minut 35 po południu 

Rosyjs. bank. 192.25 Akcje kredyt. 479.—
Lombardy 233.50 Galicyjskie 124.90
Kolej rumuńs. — . — Austr. bankn. 170.45

H u c k e r a  M ł e k *  PX SL  "r w ,r i e ’
Specjalności i środki uniwersalne francuskie i inne, tak 
przezemnie jak przez inne firmy ogłaszane.

A l ł l l l T Y I  1 T I O  l i i  “iezbedne 418 każdego U  lii i i i  l l i o  U 1 1 )  kapującego meble wszyst
kioh stanów, z 900 ilustracjami wraz z cennikiem zt. 150 .

franco do nabycia u
S  Q A b .  ł*'r.»n * i  we Wiedniu, II, Obr. Donanstrasse
91 —10^ w pobliżu Schóilerhof. ■

N.ijobfitszy wybór gotowych mebli, rzetolnej, tanil
ełeganokiej roboty.

W ykaz złożonych na rzecz fundacji imienia A 
Ignacego Lubanie wicza pieniędzy, celem wynagra
dzania wzorowych wójtów wiejskich. P . T. człon
kowie komitetu we Lwowie złożyli: Augustynowicz 
Bolesław o  zł., dr. Bieliński Stanisław poseł 1<j zł., 
Dobrzański Ja n  redaktor lu  zł., dr. Fedorowicz 
Mikołaj poseł 25 zł., dr. Goldman Bernard poseł 
o zł., hr. Golejewski Antoni poseł 5 zł., dr. Gross_ 
P io tr poseł 10 zł., dr. Hoszard Franciszek post; " 
iU zł., Jasińsk i Józef poseł o zł., Jocz J a n  p^seJ 
15 zł., Kobnzowski Czesław 25 sł-, KopertyńsfcG 
Apolinary o zł., Korosteński August oU zł., Me- |  
runowicz Teofil poseł u zł., Miączyński P io tr  20 
zł., Mochnacki Edmund 5 zł., dr. P a jąk  Józef 10 
zł., dr. P iętak Leonard poseł 5 z ł , dr. Rieger Zy
gmunt 5 z ł , hr. Rossocki Włodzimierz poseł lO 
zŁ, Sawicki Michał redaktor 5 zł., Simon Edward 
poseł 2ó zł., dr. Skałkowald Tadeusz poseł 10. zł., 
dr. Sk&łkowski Władysław ó  zł., dr. Smolka Fran
ciszek poseł 20 zł., Stokowski Apolinary 50 zł., 
W iktor Jakób 10 zł., W ohlfart Franciszek poseł 
25 z ł , ks. Kan. Zabłocki Feliks 16 zł., dr. Za
jączkowski Władysław 5 zŁ, razem 410 złr.

Oprócz tego złożyli we Lwowie u skarbnika 
fundacji: P . T . Abrahamowicz Dawid poseł 10 zł., 
hr. Badeni W ładysław poseł lo  zł., hr. Dziedn-^ , 
szycki W łodzimierz 50 z ł ,  Huppert Franciszek & 
zł., dr. K rasiński Władysław 2o zł., Łuk.fcsiewi- 
czowa Honorata 20u zł., dr. Marchwicki -^Zdzisław 
10 zł., Pienczykowski Józef ó zł., P ietrński Oktaw 
poseł lO zł., Podlewski W alerjan poset 5 zł.' p 0- 
radowski Aleksander 1 zł., Stacherska Em ilia 100 
zł., Stacherska Alojza 6o z ł , Stokowska Emma 
1U zŁ, Wereszezyński Józef poseł 10 zł., dr. Zy- 
MikiewicE Mik. marszałek 20 zł., zebrane przez 
p. Aug. Korosteńskiego (dr. K . 4 zł., dr. B 2 
zł., P . B. 50 ct.) razem 6 złr. 50 ct.

Lekarstwa żelaziste z foiforami rozpuszezalnem 
przepisują dzisiaj najw ęcej lekarze, bo środki te zawie
raj* oprocz żelazs, co jest jedną z zasad krwi naszej, 
fosforan, jgko pierwiastek tworzący kości. Preparatem, 
co spowodował tę rewolucję w medycynie, jest f»«f«- 

» u  ż e l a z a  L E K A M i,  dukt ora nauk  ścislychę-  
Paryżu — Będąc płynem przezroczystym , bez żadnr 
nieprzyjemnego smaku, ma on tę wyższość, że nadaje 
dla najdelikatniejszych osóo i zawsze jo»t sknteczj ‘ 
boleśei żołądka, bladaczkę, niedokrwistość 
przyczynia się do rozwoju młodych panienek 
ostrza apetyt, ułatwia trawienie i prsedmEl 
lekarstwem rzeczywiś* ie wsmacniąfącu 
•iły.



W drodze publicznej
l i c y t a c j i

daia 4. stycznia 1883 r. o go
dzinie 9tej rano, wypuszczoną 
będzie d z ierżaw a pobierani'*  
n aw oził z  e ra r ja la y eh  ko  
szar F erd yn an d a  przy ulicy 
Gródeckiej, nr. 6.

Interesowani tą sprawą ze
chcą się zgłosić w czasie i n 
r  l«Jscu wyżej wymienionem.

Z c. k. sdministracji koszar.
w biurze technioznemDo pob ocy 

poszukuje się
młodego ezłowieKa

posiadającego odpowiedne wykształcenie 
x i i .  U re«T t, f a b r y k a  i e n i s  w  
O U y ssił 294 1—3

o o o o o o o i o o o o *

8  CHOROBY
P Ł C I O WE  I S KÓR NE  

Q  leczy pod dyskrecją

Dr. Antoni Berger
także listownie.

J e j t *  P » i  ns!m i> w tychże 
słabościach (wydanie m .) kosz
tuje 1 zł., »** pi iraniem poozt.

1 zł. 20 ot.
Lwów tU. Karolo, Ludwika 

liczba 7.
Ordynuje od 3 — 5 po poł.

295 i — ?
0 0 0 0 0 3 0 * 0 0 0 0 1

PROSPEKT

If
Kosz 5-kiiowy f

pomarańcz i cytrqn mes. nr. I.,
z łr .  f  ® 0  297 J—12

opłatą porta i opakowania i cła n
N. SaiYari w  T rjeśc ie . g

O b i a d y
domowe, unacznie przyrządzane, po niz 

kiej cenie.
U lica  K operniK a 1. 9.

n a  dole.

K ata log  o g ó ln y

książek polskich
znajdujących się w handlu księgar
skim; opuścił prasę we Lwowie

nakładem
Księgarni Polskiej 

A-D. B a r ;o m w ic za iM .B iem a tto
C e n a  5 0  c e n t ó w .

3734 2—6

i dom
|jandlowy w Wadowi: ach (Galieja), 

z tniejącym od przeszło 40 
llem szkła, porcelany i naczynia 
|g o , będącym w najlepszym roz- 

«yn samym budynku, jest ze 
|cwarów lnb bez tego, z pcwodu 

ehorowitośei posiadacza pod na- 
' nymi warunKami i za odpowie- 

sprzedania. 35u3 3 - 3 
fcdnit zapytania -o J 6 st fs  

W AD OYr iuACH.

S A S K I E
»ńczochy 

i Skarpetki
pań, mężczyzn i dzieci 

paleca
handel płóoim i bielizny

J a n a  j i i e d la
Lwów pi ) Marjacki.

i

W łasny wyrób 
dobrych lik ierów
j e a t  w o ln y m  1 i j s k e w i y n  

p r z e n y s ł e m

J j £  moich ekstraktów
jako wyborne, k 'ón  p oł kaJ:dym 
względem bpjze są od niotnyoh o 
lejków i esenoyj,
m o ż e
rządów, przyjemnym i łatwym spo-
’°m najlepsze likierq

tynnięjsze szczególności, jak: bene
dyktynkę, chsrtrease i t. p , nastę
pnie najlepszy rnm, ponczową esen
cję, maraskinr, koni. k, równi A wszel
kie łytniówki i inne gatanki wyszyn

kowe nietylko
pewnie iod1̂ ^ nio’ tanio

n a  w y r a b i a ó .
Od czasu istnienia mojego han

dlu zaprowadziłem około > 00 ) fir
mom destylację , wig ędnie własny 
wyrób. Firmy te kupnją stale ode 
■nie mój towa 8577 1—10
C « a » n lk  1 r e o e p  ,f d a r m o  i  

„  „ « P » ła ta ir .
K arol n i l *  v n a k ,

F a f c r y k * -  , r P n d i e .
I I , vlwĄen§ę>3itłj 3 

Prywatnym ótobji.ini,, nieip-ze- 
Uaję — fizyjm nlę zdolnym ajentów.

c ¥ * ir

T t-a s t e r  T h a p s i a
LE PPRDRIEL-REBOUILEIU

■jedyni? przyjęty w Sz-ńtalarn 
jako najlepszy, najgłodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej ki rłewny 
ze środków 

prssów
KATARÓW, KASZLOM, ZAPALti lit 

07- 1 WEK, PŁUC, CIERPIENIOM 1 BOLOM 
ńZCMATYCZNYlS I ARTRETYCZNTM

etc., etc.

M ó j

krochmal połyskujący
uzrany jako najlepszy i celowi istotnie 
odpowiadający środek do nadania delika 
tnej bieliznie n a j p i ę k n i e j s z e g o  po 
łysku białego, e l a s t y c z n e j  sztywności 
i przyjemnego uezneia w noszeniu.

Jedna próba przekona, źe inny r typ 
rodzaju z szarlataLarją . achwalany towar, 
jes t niczem m nem, jak  tylko rozmełtyn 
krochmalem, za.em z moim porównać się 
nie da i go z użytku wyrugować musi v 
skutek swego b r y 1 a n t  o w e g o  wyniku.

Odprzedającym lnb większym odbior
com ndzielam rabatn lub posyłam franco.

O. T. W inkler
h a n d e l  ta D o m u  N a r o d n y m  

we L w o w i e .
4236 2—3

ILLU3TRACJI WARSZAWSKIEJ 
na rok 1883,

wyszedł z  druku i i rzesył* się bezpłatnie 
na każde żądanie.

ADRES:
Biesiada L iteracka, w Warsza 

w ie  n i Chmielna Nr. 8.
4218 2 - 8

e w n y  i  i i y U K t  a k n t e k  spra- 
iaja z l e e t n i c z ę j  b n b fe t r o -  

i l l u k e j  sporządzone, i wielce cenione

cukierki piersi >we
[ p l t z w e g e r  ‘h-Brust-Bonbons pn. tz 

W ik t o r a  S c h m id t  1 S y  i «  
i W i e d n i u , przeciw kaszlowi, 

chrypce; zaflegmieniu katarowi i t. p, 
Prawdalwe tylko w aptekark.

229a 1-  2

I V  F T A ,

m
Od 1. stycznia 1883

i n i ź y ł e
cenę naft r 

o dwa centy
na j e d n y m  l i t r z e  we wszystkich mo ą 
firmą zaopatrzonych sklepach naftowyoh.

Piotr M ąrzyń^ki
we Lwowie Sykstuska 1. 47.
292 1—1

f
k i

i

. laMiwmia iaoii

Osłabienie, choroby nerwów, tajne greechy młodości i  wybryki.

H f  V? runa
p r o s z e k  p e r a a ń s b i

w y n b i a n y  a  a ió t  p e . n — i le h  
F roszek  peruański jost jedynym, ażeby oalabiepie 
rządów płciowych i porodowych a tern samem a

es.zn impotencję i a kobiet Blepłodnoić usunąć. Proszek 
peruański jest takź« nisimrsdnja pn»iw wywołany* osłabieniom 

wskutek ubytku sekew i krvrf przez pemarmnia, onaml̂ , dalej przeciw ekorebsm ner
wów a to: osłabianiu zmysłó*, ubywania siły w orgaaUmte, w krsylaeh i grzbieeio 
paeiersewym, bolom w piersiach ł głowie, migrenie, ospałej?*, praytfpięnU umyciu, 
satwmrdzeain nperczywem, drżenia nerwówema w rękach, nogach i niedekrewnoicl itp.

Wszystkie wykej wymienione choroby nie mogp być tak dalece zapomoop żadnego 
dotpd w medycynie aa«nego środka zupełnie wjLoiene, jak przez dr. Wrona proskek 
peruański, za nieszkod i a eśe gwarantuje się. o m .  i p

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 ał. 80 ct. l  f
•kład: we LWOWIE w apt. Z. RUChERA, w Krakowie W, Redyki) w Czeriiiw- 

cach u J. ttoliche« saiege. Jenera.ny ajent we Wiedniu: Al. ttisehner, dypl. aptekarz 
Kaiser- Josefstrasso 11,

Zateckie sadzouk; chmielowe
(korzonki roSiinuw)

i  nąjlepszego położenia z ,z dostarczam'najstaranniej, a 
1000 zz.^c i« , anych  n . j lr

to :
. p it« j  _

z .tóry \  każda sztuka 1 -je, : jp :o ani, a 12 zł.
j a k s ś e l  r c z e ś n y  c h m i e l ,  z

d ani. a 12 zł. 
towa* targowy z op :o.. iniem “O z.

i plennym gatunku, leoz produktu grub-

1000 sztuk wyborowych, zup&łn.., zdrowych 
1000 szuu. .wykłogo towaru S zł 
1000 sztuk późnego chmielu, w ciężkim 

siego, z opakowaniem 15 zł. 
dalej 1000 sztok jednorocznych roślin, które już * piei, -rm. roku owoce ryu_iją 

i w miesiącu lutym 1 marcu wySlane byó mjgą, u opakowaniem 3 > zł.
Tym P. T. gospodarzom, którzy dotąd ueir nie uprawiali, mogę dostar- 
ski * ’ ' .................................... *czyó wskazówki (po 301etniem doświadczeniu) za cenę 1 zł.
Wysyłka roślin rórpoczynz sie w połowie kwietnia.

A. H A N S  L  I K  J U N .
handel komie' oy chmielu i  sadeonek chmielowych w mieście 

225 l i— io Ś  a a z  w  Czeehr shv

Najteńsz^ pismo lądowe

CHATA I NOWINY
(Rocznik czternasty) 

wychodzić będą w roku 1S83, jak dotąd, co czwartek na przemian 
w Drukarni Lądowej we Lwowie.

Zan Brs.ć będą. Żywoty świętych i znakomitych ludzi, opisy podróży, 
wiadomości z historji polskiej, p. . .  istk i, wiersze, wiadomości naukowe, o 
prawa, h Taj o wy eh, o gospodarstwie, rady lekarskie, wyjaśnienia rozporzą

dzeń i wiadomości polityczne, wreszcie dr ibne wiadMnóśoi, zagadki, szarady. 
Całoroczni prennmeratoro wie obn tych pism orrzymnją bezpłatnie

MŁalendarz „VAa£y“.
Cena prenumeraty C  a ty  1 N o w in  (razem) wynosi: 

w pa itwie anstrjąckim 2  złr. 5 0  ct. ) z przesyłką
„  i iemieokim V , ,  50  „  (6 mareŁ ) pocztową 

Roczniki . omacb broszurowanych z lat ubiegłyoh posiada Redakcja 
w zapasie i rozsyła takowe zamawiającym za złożeniem 80 ct. od temu. — 
Jestto najtańsze pismo Indowe. Otrzymuje bowiem czytelnik roczi_ie dwa 
tomy po 26 arkuszy druku i kalendarz. 4185 4—5

NOWE! NOWE!

ii.

Wiedeńska szLchtada galopp
-ilustrowana,’

mSSĘEBmi

.  Wino Saint-Raphael ze znanych win jes* nąjbhgatsze w ple. ./iastki 
uzdrawiąjące, wzmacniające i tomczr>„ ’ rzyj aue dla żoh ta, sta
nowi nieomylna s..dek lokrzepiąjąc: lla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wiekn Wybornego smakn, na’eży no rzeti win najzba- 
wienniej działających a zdrowie. — Doza swyczajr : kieliszek po 
każdem jedzenm

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzytanowsk ęo, 
w cukierń ' u P . Rołlendera i  w magazynach win.

E x p n r t .: Cie Prop3 du Yin de St-Raphael, a Yalmice (Dróiue), France
__________W aptece p. Nahliks we Lwowie.

W statek Najwyższego rozkszn Jego e. L  Apottohkiej Mości
Bogato wyposażoBa i przaz c. k. dyrencję dochodów lotetyjnycb sągwarańt.

J I X .  l o t e r j a  p a i l s t w o w a
I  dis ogilnycli celów dobrociyaaych węjikouye^,
K, z które] dochód przeznaczono dla'towarzystwa wyhodować się mająotao 

wojskowego dc ma kuracyjnego w Maijaobidzio, dla wojskowego zakłada 
obłąkanyeb w Tymowie i fandutzu d li sierot okuw ały* do prac ńiie-- 
zdolnych sierot po oficerach, wtjikowyek uraędoikaoh i dawnych wojak, 
sługaoh.

1 2 . 0 6 0  w y g r a n y e b  w y n o w f

o g ó łe m  £11 3 0 0  złi. w. a.
a t c  1 główna wygrana 000' z łr . w z lo , rencie, 1 g łó w n i 

wygrana 20000 n łr  z ło t. renty, 1 głów. wygr. 10000 z łr .  żfot. rek  
wraz z 12 opraedniau i naitounymi wygranymi po-60., z ł ,  400 zł.. 

i 200 zł. w złotej rencie, — dalej 10 wygranyoh po BOO zł., — 16 wygra
nych po 4' O zł., — 2 i wygranyoh po 20o zł. w złotej raneie, — w końeu 
wygrane w g itówoe po 20 zł., 10 zł., 8 zł. i 6 z ł , — w ogóls 100.0'JO zł

Ciągnienie u s tęp i uleedwołslnie 15. lutego 1883.
L o s  k o s z t u j e  2 zlr.

można ’ t z  z losami w oddziale psfistwowej loterji, Stadt, Rlemergasee,
J J  7, 2. piętr"1 Jaccberbof, tndti-ż a licznych przedawców.

n a  f o r t e p i a n  i d k w o n k i
przez JÓZEFA BAYER.

Cena wraz z jedną parą dzwonków 90 ct. Na cztery ręce w druku.
Nakładem

Em- W e tz le r ,  Musikalienhandlung
we Wiednia, I. Kamtneniag 11.

ohok Graud-HoL 1 142 1—1
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Zaproszenie do. prenumeraty.

i GIUA
wraz z popularną GAZETĄ ROLNICZĄ

pisma wychodzące naprzemian każdej niedzieli pod redakcją Mar
celego Turkowskiego we Lwowie.

PROGRAM obu gazst obejmuje: 1) Wstępne artykuły i rozprawy 
o żywotnych interesach kraju. 2) Sprawozdania z czynności Rady pań
stwa, Sejmu i Wydziału krajowego, 3) Sprawy pojedyńczych powiatów, 
gmin i obszarów dworskich (władz autonomicznych i rządowych), 4) 
Sprawy szkolne, 5) Kronika krajowa i rozmaitości, 6) Przegląd nattkowo- 
iteracki i artystyczny, 7) Przegląd ekouomiczno handlowy i „Gazeta 

rolnicza1*, 8) Odcinek dwustronny (szkice powieściowe i historyczne, hn- 
moreski, życiorysy i wiersze), 9) Ogłoszenia urzędowe i 10) Inseraty.
Ka2dy nu m er stan ow i ( l i t  s ieb ie  zaokrąglona  ca łość .

Prenumerata S a m o r z ą d u  i  G m i n y  wynosi:
bez przesyłki w miejscu:

złr.
z przesyłką pocztową w kraju: 

roczr:e . złr. 5.— rocznie
półrocznie .  „  2 50 półrocznie
ćwierćrocznie „ 1.30 ćwierćrocznie .

W N i e mc z e c h  kwartalnie 3 marki, w i n n y c h  
5 franków. Komplet gazety .Samorząd" 
przesyłką tylko 1 złr. — 3 marki — 5 
obliczają się najtaniej !!

Na żądanie wysyła franco natychmiast numera okazowe i przyjmuje 
nrzedpłate:

Administracja S a m o r z ą d  w I  G m i n y  we Lwowie, Rynek

k r a j a c h  
z lat 1881 i 1882, kosztuje z 

franków. Inseraty i dołączniki

1. 7.

W a ż n e

dla cierpiących na gościec!

P

Wyborny S z a m p a n  po złr. 1.50.
B i l 1 p r fw ś z lw y  Jam  a j  t a

litr.' batelka wr. i .50 
K e n l h k  orawdz. franc. but. złr. l.EO.

143 1 -  3

H E B Ó I T i  cenar*. melair e
pół kilo złr. *.50 

Sherry prawdz. butelka ołr. 1.50.

M. Pokarek & Cmp.
we W ied n ia , I I ,  grosae Schiffgaeae I-

Der Iłazar
lliustrirte Damenzditung.

2 Jahrg- ig Preis rierteljfih eh Qr 
12 reicK illustrir1 Nummern i  )1. de-

coloriiteii Hodenbllde
i-r- 1 ark (in Oescercsiub nacb Ccuis) 

jtestellungen auf diese beliebte und 
weltrerbreitete Modenzeitung nehmen 
aUe Bńchhandlunxen und Postilmter 
entgegen.

przyrządzony przez aptekarz.* J u l j u s z a  H e n m b u y  we Wieaniu
E k s t r a k t  r o ś l i n n y

dotąd nieprzewyższony w swej skuteczności przeciw wsz lkim objawom
gośćca  i  reu m a ty zm u , c ier p ie 

n iom  aerw ow ym ,
a t": przeciw bolom w twarzy, migrenie, w bio
drach [Ischias], rwani ■ w uszach, reumdt. bolu 
zębów, bolom w krzylaeh i  stawach, kurczom , 
powszechnemu osłabieniu drżeniu, sztywno&ci człon 
ków w skutek długich marszów lub podeszłego rie- 
ku, bolom k> zagojonych ranach, poraieniom i t. p.

P i s m u  u z n a n i a .
Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu.

Pański wyborny wjrób NEUROXYLIN wyleozył mię zupełnie po n- 
życiu jednej flatzeczki z mego d*igoletniego gwałtownego i uciążliwego 
bolo w f rawej nodze, którego nabawił im się na po'owania w Bkutek wil
goci, pomimo używanych wszelkich możebnych iunych środków, za co panu 
>r: u nietylko moje najżywsze podziękę w a ..e, lecz obowiązuję Bię
także pański wyborny „NeuroKrlin0 publicznie zaieció.

MAT. MAR0VICH,
Z ar a (Dalmacja). emer. urzędnik wojskowy.
Upraszam ponownie o przysłanie mi dwunastu fliszeozek pańskiego 

Bławnego NEUROXYLIN. Ź tysiąca środków, których mój mąż podczas 
swego kilkuletniego cierpienia używał, przyniósł mu ulgę jedynie pański 
„Nenroxylinu. Wielu zaleciłam ten środek i kilka rozdałam (hszeczek, aby 
się przekonali, jak „szybki tenże przynosi skutek", uważam go za „ba: • 
dzo doskonały".

Tryjest, dnia 6. lipca 1882. JULIA KRASSNIGG,
właścicielka hotelu.

H en ra iy lifi uiywa się do wcierania. Ulakon [zielono opakowany] 
1  i t r . ,  mocniejszy gatttnek [różowo op :. pr.oCiw gośćcowi, reumatyzm 
ioś] 1 z ł .  3 0  Ct., pocztą ;0 ć t  za opakowanie.

K a id y  flakon jako znak praw dziw ości opatrzony 
Jest pow yższym  
tokofowanym . «=ź

znakiem  jchronnym , urzędow ało pre

Główny skład wysyłkowy dla prowincji:
we Wiedniu,  „Apothekb zur Barmherzigkeit"

Ju lju sz  Herbabny, Nrubau, Kaiserstr*, 9j 
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 

Orłem" Zygm. Rncker, apt. Piotr Mikolasch- i apt. M. Karczew
ski; apt. H. Blnmenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt,; w 
Białej: Józ. Kolassa, E Keller; w Breeeanach: Jul. Hausberg; 
w Borseczowie: M. Niemczewski; w Ceerniowcach: u Golichow- 
skiego; w Drohobyczu-. L. Dobrzyniecki apt.; w Ourahumora: E. 
Botezat; w Jarosławiu: J. Rohm; w Kimpolung: F. Fritsch; w 
Kołomyi: J. Sidorowicz; w Kryn oy: H Nitribit; w Milówce: M 
Quirini; ir Mielcu: A. Pawlikowski, w Fodwołoczyskach: D. Schnei
der; w Bądowcu: J. Rosignon; w Radymnie: A. Karpiński; w 
Sadagórz Rabinowicz; w Sniatynie; F. Niemczewski; w Suczo 
w ie : Ed. Liszka; w Sądowy Wiszni: K. Włodzimirski; w Stani
sławowie: A. Beila apt.; w Samborze Aleksiewicz apt. w Ustrzy
kach : J. Riedl; w Żółkwi: w s. k apt. obw. A. Dadlec.

i p u  « »

pod „Gwiazdą" Piotra Mikolascha w e  L w o w i e

Dolecą:

1  _ Z E i T . _ L _

1
, s $ /

. i

3  .

“ f :
' w
i ■ | C ^

i :■
I ]

■ r p i  i i
Dl» n n ik n iec i*  n a rz e k a ń  s łu sn ie  t a r r o c a n y c h  

f p la s tro m  n a ś la d u ją c y m  T h a p s ia  Le P e rd r ie l-  | L Raboallein wymagać należy we wszyr lir ich 1 
j apŁekAeh, ry ion lcu  i p o d p isó w  p o w y że j nmwfl: 

s jo . iy e b .
(p o e iw ó n iie  n n n ie ju o n y c h ) .

10 Ztoowu go aptekach P. Mikolascha 
i Srsyitinawskieyo.

B Y B ^ .  Mur^nowan wę-.orz 'aseczka 5 funt. złr. 3.80; kaparków faseczka I 
funt. złr. 1.65; kawior Mtńóha-. Fae. 1 inni. złr. 1.86, fas. -  funt. z* . 3.60; 

śledzie marynowane Ostsi *»■. ntu^ r ł i^ .S t ; śledzie zawijane mar. w ostryi 
sosie fas.-40 SzluK złr. 2.30;jasfg szyjki puszka-tani', złr. 1.20; łosoś cesarski pasz. j 
funt. iac. 1.60; francuskie sardynki w olivie 5 puszek złr. 2 ; moskiewskie sarlynki 
fas, 4 funt. złr 1 35. |

t lB B .  Prawdz. ementalski, kawałek 3 fńat. złr. 1.80; liptawski (-J ąwc iy‘

(uazk 2 in t  zb 1; wiedea i s6r do piwa koszy] 38 sztuk złr. 2.80 Fromąge ue 
;rfr, h-eberek 3 funt. złr. 1.50; r’romar* de NeoCohatel koszyk 12 az ik złr; 1,60) 

Fn mage di Geirpis skrzynka 12 u-tnlr rfr. 1.95; Romadour 4 ztuk złi 2; Gdrgon-j
zola wystały 2 funty złr. 1.80. ■ _ *. | .

Owoce. Daktele król. skrzynka 3 fnnt złr. 2.80; figi snłtauskie t^rzyhka 6 
funtów , złr. 1.60, winogrona malagi :rzynka 6 tunt. złr. 4; migdały łupkach a la j 
princess 1 funt złr. 120; orzechy kokosu re sztuka 66 ct. j1

l lk ir a , herbara, roni. Kawa Mocca worel 4 fantów złr. 3.90, Cuba 
rorek 5 funt. złr. 8.50.; Java orek 5 funtów złr. 3.50; herbata rosyjska karawano- 

wa pół funta ałr. 1.20: Rum z J&m&iki stary litr złr. 1.20; Koniak stary litr wr. 1.70f 
za iab zką z opłatą cła i (  opakowaniem ' isyła:
lie e r so h a ft lle h e  L  s^rtrK ^e n. U 3lica te seu -N ied er la g e

we W łe d b łl , Ottakiingerhanpthtr. B. 3530 1—6

Olej ryoi z miąiusa
świeży, nieotysze einy i niczem niezaprawiany 
dla tego najskateezniejscy dla dzieci crofahez- 

nyob i na p ien i ci~ .sąoyoh. Flaszka 80 ot.
K aw a bom eopatyczi 3

DR. LUTZEGO
w p . ml id  7s 1 ‘/i fn uto wy eh, funt 60 ct.

K *  W A Ż O Ł Ę D Z IO W A
Najlepszy surrogat kawy prawdziwej, zdrowy i 

pożywny na^ój dająea, pakiet 10 ct.

C Z EK O L A D A  HOM EOPATYCZr..
d< skonał j jakości bez przypraw 

o ła paczka 1 zł. 58 ot., pół paczki 76 ot.
w  p roszk u  o d tłu sźczon y 

bało pudełko 70 ot., pół padełka 40 et.
M leko zg ęszezo n e  szw ajcarsk ie

lnakomity środek pożywny dli dzieoi 
paszka 55 ct.

Nestle’go proszek dla dziec
zastępuje całkowicie pokarm matczyn 

pnsr.ka >0 et.
EKSTRAKT MIĘSNY LIEBI6 A

w gospodarstwie do spurżądzania dobr. go silnef 
rosołu niezbędny, w puszkach po o t  85, zł. 1.66, 

złr. 2.76 i 6.30.

TiPIOCA P• GROOLT
Bardzo pożywną zupę dająoa 

paczka 70 ct.

Extrakta słodowe
z różnych fabryk np. herin«, Liebego, U  • 
lunda czysty i z różuemi Modątli mi jak chiąint 
olejem rybim, wapnem, i 'Azbm po 60, 90 o t  

i 1 ułr.
W o d a  d o  ó c z

ROMERSF AUSJINA
flaszka zł. 1.80.

Jlorasa płyn wzmacniający
w loiy

DÓł flaszki 80 o" , całą 1 zł. 21 o t

Dr. Ka r o l a  m ik o l a s c h a

Hiszpańskie wina lecznicze
uznane za wyborne i świadectwami Wnyob prof. 
i doktorów: Biesiadeokiego, Brauna yot F^rn- 
wald, S^etha. Drasohego, Lori mera, K rnzyń- 
skiego, Widmana, Edw. Sawick ego, Ziembiokii 
go, Strzeleckiego, Wolana, Zal>'»ti okiego, oto- 
okloewa i Macieja Jakabowskiego tyszozet ól do 
ne przez prufesora chemii dr Radzinzewsaiego 

chemicznie badane i jako znakomite nznane:

Hiszpańskie wino chinowe
ku wzmocnieniu

Hiszpańskie wino chinowo-źelaziste
przooiw zubożenia krwi i ner»o— cherubom.

HISZPAŃSKIE
■wino p e p s y n o w e

przeciw upośledzenia trawienia.
H IS Z P A Ń S K IE  

W I J f O  P E P T O N O W E
zooi wynędznieniu w słabościach npurozy- 

wycb, pokarm wprost w krew przechodzący.
H ia z p a i lg k le

WI N O  R U M B A R B A R O W E
przeciw katarom żołądka i kiszek.

Toż lamo przez wyżej wymieoionyoh prof jo
rów i lekarzy za najlepsze nznane

D la cho ych i rekonwalescentów: 
K O N IA K  G R A N D Ę  C H A M P A G N E

ó^ierd litrowa bntelka 1 zł 80 c t

WINO T0KAJSK1E STARE
ówieró litr. bntelka 2 zł. 60 ct.

W ITSTO M A J L A G - A . s t a r e
ówierć litr. batelka 1 zł. 20 ot,

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów
ćwierń litr bntelka 1 zł.

PLMSTER na NAGNIOTKI Boxbergera
zwitek 35 o t

Krowianka zamsze świeża
szkiełko 1 zł. 20 ct.

Cukierki słodowe własne i
C U K IE R K I  M C H O W E

przeciw kaszlowi, chrypkom i bolom gardła.
P ig u łk i antikataralne 

Dr. YOSSA
pudełko 70 oentów.

P ra w d ziw e  PIGUŁKI M 0 R 1 S 0 N A
para pudełek zł. 1 60 i 3.50.

Prawdziwy SYBUP PAGLIANO
flaszka 1 zł.

PR O SZK I SE ID ŁIC K IE
własnego wyrobu żalnyi. innym nicustępojące 

co do nkntkn- pnaełko 1 zł.
WÓDKA FRANCUZKA z BORDEAUX

sprowadzana i tn do Ga zek napełniana 
o zy  s t a  f las'ki 60 et., '/, flaszka 1 zł., 
z s o l ą  wenłng przepisn W. Leo ‘/a flaszki 70o t  

c.ła  flas. ka zł. 1.20
Woda salicylowa i proszek salicylowy

do ust, najlepsze środki do konserwowania zę
bów i prze iw nieprzyjemne) woui z ust, flasz
ka wody 60 ct., pudelka proszku 30 c t  i 1 zł.

POMADA ALKALOID
najlepsza pomad.* do włosów, ? ,maoni*jąoa po

rósł i wstrzymująca wypadanie wł.isów słoik 60 ct.
~ —  WODA KOLOŃSKA

własnego wyrobu wyśmienita po 60 ot. i 1 zł. 
J. M. Fariny o połowę mniejsze flaszki 50 c t  i 1 zł. 

PARFIJMY Tri. makie 
włarfn go n pełnienia,

P U D E B  franenaki prawdziwy 
i ^łaniego wyrobu,

P ły n  na odmrożenia własnego wyrobu, 
Ocet desinfekcyjny własnego wyrobn,

G o d i l e m b i i a  M a l i s z e w s k i e g ę
orzeciw renmatyzmewi i gośćcowi.

TV0DA DO UST ANATERYNOWA
własnego wyrobu flaBzka '.0 ct.

O lejek  a sosny P inua Puuslllo
do rozpylania 'powietrzu flauzeozka 80 ot.

G lyce i/n ow e w yrob y  Sarg’a
różne mydła, kremv glyceryn. i czysta gliceryna.

uprocz wymienionym mnóstwo innych środków leczniczych, przyrządów chirurgicznych i maierjałów.
WINA MOJE LECZNICZE I NAPOJE dla chorych i rekonwalescentów zuajdują się na składzie we wszy
stkich aptekach renomowanych Galicji i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych.

Odpouiediialiiy redaktor Jan Dobnafl Z  d r a k a m i „ G a a e ty  F  rod ow ej.“


